
Bedynski 
wygrał
II etap
wyścigu
Dookoła Polski

OPOLE, 9.9. (tel. wł.) Meldunek
XIII kolarskiego Dooko

ła Frickl nadawany w ‘ niedzielę 
Pn rozegraniu d«u e«a- 

pn. zacinamy od podania reziil- 
f*Po dwóch etapach w wyniku 
tiikeesu niedzielnego na t asie 
Kraków - Opole, prowadzenie w 
klasyfikacji indywidualnej objął 
Rprivmki, który wraz z kolegami 
irMpolu CWKS III - Preczyńsklm 

I Ochmanem wyprowadził r 
<wa d'u?ynę na czoło

klasyfikacji zespołowej.

XlpSpH

Wialni, młodzież l<qla'ska po 
nudnym I wolnvm I etapie Rze- 
„nw _ Kraków, w niedzielę na 
tra.it> II etapu r Krakowa do O- I 
pola nbjrla inicjatyw., nadała dó
br. tempo I odniosła zasłużony 
sukces- I

Dnkońrzenlc na sir. 2 I

Nr 108 (1252) Cena 50 gr. Warszawa/ poniedziałek i O wrześnio 1956 r.

Zwycięstwa Kopy ty (81,12) i Chromika (29:10,0)
porywają ponad 30-tysięczną widownię

i
10.0(10 m 29:10.0 Drugi w biegu na 10.000 m. Francuz Mi-

wygrywając z Maquetem, Sidlą (po raz drugi)

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ ! CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Nakład 152,660 egż.

Jeszcze jeden Polak przekroczy! granicę HO m. Jan Kopyto za chwilę wyrzuci oszczep, który 
Poszybuje na odległość 81 m. 12 cm. Hn e. warmiński

LEKKOATLECI; polscy / Odnieśli nowy, bardzo wartościowy 
Mikren. ’W-Warszawie, wodcc ponad 30ljs. widzów wygra

li oni zdecydowanie.. mecz z Erancją różnicą aż 20 pkt., uzy
skując 'wyhlk.. dając piękne . widowisko,

: Plonem d.wudnlouyęfc? bojów było pięć nowych rekordów
Krajowych, z ćżegp<cztery .tiyty dziełem Polaków i 
Francuzów.1 Rekordówę'! wyńiki uzyskali w pierwszym

jeden 
dniu

sztafeta 4 x 100 m — 40.5 i Malcherczyk w trójskoku — 15.57. 
a w drugim dniu sztafeta 4 x 100 m — 3:11.6 i Chromik na

moun wynikiem 29:13-4 ustanowił nowy rekord swego kraju.
Obok rekordów krajowych zawodnicy polscy uzyskali wiele 

rekordów życiowych. Z tej grupy wyników na pierwszym miej
scu trzeba postawić wynik Kopyty w rzucie oszczepem, który

uzyska! 
święcie 
granicę 
dopiero

Rekord

wynik 81.12, będąc trzecim w Polsce
i Walczakiem 

siódmym ha
oszczepnikicm, jakiemu udało się przekroczyć, wielką 
80 m. W spotkaniu tym Sidło wypadl słabo, zajmując 
czwarte miejsce za Kopytą, Maquetem i Walczakiem.

życiowy w skoku
tyczce poprawił również Janiszew
ski p zectiodząc wysokość 4.41. 
vVartóściowego rep ezenlanta w 
biegach ś. ednich uzyskali my w 
osobie Orywała, który wynikiem 
1:49.5 uplasował się na trzeć ni 
miejscu w historii naszej lekko
atletyki. Nie można »ówniez za 
pominąć o rekoi dach życiowych 
Swatowskiego na 400 m, Krzyszko- 
wiana na 5.000 m czy Kwiatkow
skiego w kuli.

Polacy przystąpili do tego m* 
zmobilizowani jak nigdy. TAn
ego ducha juz na..no me 
nr,my u naszych chłopcu,,, 
porównaniu z meczem z 

.Norwegią « Gslo Polacy zaptezim-

sytuacji zawodnicy francuscy nic 
oy li w sianie zgotować żadnej nie- 
spouzia.tki 1 lo nawet w lycn kon-

logo praAO. ,\a dour^ >pra.>ę u 
'• ■ polskim ponuej s\v<ch 

o>c) zapi ęzenio*ąlj_ się r jć 
<pecjali.»ci od bfe^u z pr/-u 
im przegrywając bai dzt 
He 7 obu Francuzami.

4.10) odpadł

Thiatna Papa 
zaprezento. aii

nilędzy państwowy ch 
ńorneglą i tera

lo,go ZHruv.no

Francją bxlo

stracili sporo 
licencjach

lżył na same po- 
’ą tym cenniejsze, 
nasi odme:,n

i:-. 100
podzie-

Mali Mi>

F^^dhirpanu. Kapłanlak wygrał
ponad•dową liczba

’ ntellurh 
m Irnora.

obliczu zbliżających

Ltcro M (teł, wł.). Polscy ka- 
JaKarze po raz pierwszy «lartując

w drugim dniu nie nudzi 
la sle ani przez moment I za to

Wfij b|pc w irprinlni czasie 2.07.11. 
jednak hyl zdecydowanie le- 

od rmiltatów zwycięzców w

cywolalj 
isz.-zepem I- bieg- na- Ip.OOn m

larją tawodów. Kaplamak na son i 
''"'I m oraz Górski I Skwarskt na 

m rd^cydnwanle Wygrali >,wi^ 
^ftnkurrncjp pokonując Franr.użów. 
Austriaków. .Jugosłow ian. Greków i 
"lochów a Walkówlakówna prze- 
>r»<a Irfh nip n 2 sekinnly r. będą 
C;( w flnsknnatpj formlp mistrzynią 
Owiała Zms iSaąraf, którą |uż nio- 
in» hpować lako Jertńą' z pewnych 
Undidatek na nllmptjRió hiefial.

Rpwty roFpnrr.cly ^,1^ w soboli,

Ptuostats .h dworu przedhlrgarh na 
m 12.1.1,0 । 2.15,31 xa looo

równi, hyl bezkonkurencyjny, 
trał » rezultatem ' I.%.o o 1

m

theji,

Papp na deskach. Mistrz olimpijski wstanie po tym ciosie Pietrzykowskiego? zupełnie zamro
czony i sędzia odeslc go do rogu. Był to piękny i przekonywający rewanż' Pietrzykowskiego 

za porażkę, poniesioną w Budapeszcie Fot. E. Warmiński'.

Dziesięć zwycięstw polskich pięściarzy w finale turnieju warszawskiego

Iisacją

pbl.

Malcher-

horo-

TURNIEJ warszawski byl mimo wszystko potrzebny I prze
konał chyba największych sceptyków, li . boksowi polskie

mu nie grozi w tej chwili czarna przyszłość. Był ten turniej 
potrzebny, aby przed Igrzyskami Olimpijskimi w Melbourne 
rzucić światło na skład drużyny I jej--szanse, w -jyalce, o naj
większe zaszczyty w sporcie amatorskim. ' \

I dlatego należy ocenić pozytywnie imprezę, choć nie zgro
madziła ona na ringu warszawskim wielu czołowych pięściarzy 
Europy, choć odbywała się w towarzystwie prawie polskim.
Ale potrzeba było takich walk 

lak KuKier — Nagy. a przede 
wszystkim Pietrzykowski — Papp 
by odzyskać dobre samopoczucie 
I wiarę w sile polskich pięści.

Na Innym miejscu plszemy o 
najważniejszym i największym wy
darzeniu turnieju — zwycięstwie 
odniesionym przez Pietrzykowskie
go nad Pappem w formie najbar
dziej przekonywającej, bo przez 
tko w 11 rundzie. To była walka, 
utera w pamięci miłośników plęś- 
ciarstwa pozostanie na długo. Jej 
niecodzienny przebieg I zakończe
nie, które tal< wielki sukces przy- 
nmsło Polakowi stanowić będc ua- 
pewno Jedną z najbardziej Intere- 
^ującyci. kart w historii boksu a- 
matorskiego.

Przejdźmy teraz do wniosków z 
turnieju pisanych na gorąco w |.|| 
ka chwil no zakończeniu ostatniej

pięściarze są W marszu 
formy i to bez wyjątku 

Na przykład Kukler, 
ktoreqo już mentorzy najbardziej 
niecierpliwi znawcy boksu wi
dzieli nad gazeta czytającego w 
kraju relacje z Melbourne. Nasza

Polscy 
do duże) 
wszyscy.

zelazna mucha udowodniła je
szcze raz swoją wartość 
wygrywając z Nagy doje wyraźnie 
w stylu przypominającym lego do
bre czasy.

razem

Niepowodzenia
siatkarzy

i siatkarek

w niedzielę

w Paryżu
Telefonuje 

red. W. Szeremeta
PARYź 9.9. (łoi. wł.) Niedziela

Chromik w biegu na 10 000 m poprawił należący do' niego lPkko
rekord Polski uzyskując bardzo dobry czas 29:10.0 min. j "lc'u'n dziękujemy..

Fot. Archiwum

Branickl (z lewej) stoczy! zwycięski pojedynek z cięższym od 
siebie o 50.kg Bułgarem Lazanowcm. W środku sędzia Lauke- 

. drcy
Z. Gluszęk Fol. E. Warmiński

! iil«i była szczęśliwa 
! siatkarek -s-“-----

dla polskich
i siatkarzy w mistrzo-

; stwach świata, bo zanotowali oni 
na swym koncia dwie porażki.-Pol- 

i l<i przegrały z Rumunią 2 3 (11:15, 
15:12, 4:15, 15:12, 14:16), Polacy

! zai r Bułgarią 1:3 (16:14, 10:15, 
• 6:15. 6:15). Oprócz tych dwóch 
I spotkań popołudniowe mecze w 
| puli finałowej przyniosły wyniki:

w konkurencji kobiecej: USA — 
. Chiny 3:3 (10,15 IOH.5? 1'5:13; (58. 

13:9». ZSRR — NRO 3:0 13:1. 15.3, 
15:1 > Bułgaria — Holandią 3 0

I il5 5, 13’ld. 15:6). CSR Korca 
i 3-0 (15:3. 15 13. 15 5». w. konku- 
; rencji męskiej: Francja — .USA 3:1

punktowo, niż kilka miesięcy te 
mu w Nowej Hucie ale przecież 
władnie Kukler |es( tetro typu bok 
serem który potrzebuje dużo 
w’ąlk. dużo pojedynków. Hartule 
sic Jak sial — w ogniu walki

Stefaniuk miał wprawdzie' łat 
wiejsze zadanie ale. rozwiązał je 
bc/blednlc imponującJrcfleksem- I 
precyzją ciosów, r? ? . •

Niedżwiedzki niestety J nie mógł 
zdać egzaminu- w wadze,, piórko 
woj. bowiem |cco przeciwnik 
Horwath rutynowany pięściarz, wy
sokie! klasy najadł się w niedziele 
rano lodów, i dostał zapalenia

Zwycięstwo śrutowców w NRF 
i motorowodniaków w Grunau

cardla. Do walki nnałowej nie sta 
nął.

Milewski był w niedziele w wal 
ce z Walczakiem" lepszy, niż pnd 
czas spotkania finałowego we Urn 
cławlu podczas mlstrzpstw Polski 
kiedy ro zmicrzj‘1 Me ż fym sh | siatkarze walczyli żnacżnlą lą- 
mym pięściarzem. Ale moim zda pipj nlz w sobotnxm przegranvm 
"icin Zyęniunt Icat w tej jihwlll nic «potkaniu z CSFI Rezultąi uoszcze- 
najsllnlclsz.yni punktem naszej ; e-Mmch s«-tńw nie odzwierciedla rl<ll'/vnv letcrrr mitel _ u 's . _,____ _ tmtuuttz

Rała

rw ' ciężcy ' drugiej climi'

wiedeńska

w
ńlmlnar.^ „ ,e| Konkurencji

Wwd Saarą _ i.07.n.

0 Ue « sobotę wvmki Polaków 
J y farre] lla średnim poziomie 
'“rooeiskim. o ty> w finałach w

'dziele ost.gn.lt oni czasy na po 
'Omie światowym, Mężczyźni pro- 
*łdztli bieg nd startu do mety.

SWJwaląc różnicą nd IS do 10 
"rów oto mb wyniki: Kanlaniah

' W m - t.js.o; mus m 
Wolka Skwarskl, Górski. -

Nanrurtmo,.-, „d,ntr z 
Walkowiakówna. która 

rvwVia SlĘ S^H
a,^a olimp 1Ską. z«n8 prowadzi-

Startu \.j .1 Ł,n«tHa.Ma-in dn mety. Wałkowi».
^na do ą0fJ byta na trz.eclcj 

ra dwoma lAwijdivcikam
Oru'5' 'la osU,n,('h 100' m minęło 
S1 1 nlel1 । poważnie zblizyia 
cień-? mi5l‘!-vni świata. Zęns iwy 
War-3 " dookonaiym czarę 2.20.0

-'fwiakówna 2.72,0. Mimo druglc- 
PHsk»eiS<-a "zeba stwierdzić ze 
Sori za"'°dińct|<a nie spisała się 
Ijj. 1 otl s"’ych kolegów i dobrze

Siary,

Wała'^ynarnN°J t7Ze^ teabvoCLny mię- 
^arodoWy egzamin- ■ '

^vm^Ch 2W*c’Mtwaćh Polacy o-
MXukaJ m in na

do s®ary J«w.czp przed 
hPro^ 1 ™ Przyszły rok - 
*‘ęikie ’e Federac^ Włoskiej na 

thiędzynarodowe regaty.

8t Zantara

Rekord Polski w sztafecie 4X100 m jest zasługą (od prawej) Baranowskiego, SzmidtattChOrU 'rllwhl w 3f.lrtlUUIV i/mw ... . • . .
rzembowskiego i Fotka. Gratulacje składa im znany działacz i starter Marian Sienkiewicz

Fot. CAF

HANOWER, 9.9 (tpl. Pię-
kne zwycięstwo na międzynarodo

wych zawodach w *trz«lanin dn 
rzutków w Hanowerze odnieśli 
Polacy, zajmując w punktacji o- 
golnej wynikiem 592 pkt pierwsze 

miejsce przed NRF — 567.' Włochami 
— 55< i Austria — 542. Indywidua! 

nie strzelcy polscy zajęli trzy pier
wsze miejsca w następującej ko-

Sitkowskl 17. W Innych spotkaniach 
Slavia Praga Technika pokonała 
PUC Paryż 71:65 (.“7:30>. a Slavia
Praca Uniwersytet pokonała 
demików Chińskiet Republiki 
dowej 100:75 (45.-27).

Zwycięzca turnieju została 
vta Praga Technika, 3. Slavia

aka-

Sla- 
Pra-

ga Uniwersytet, 3. ChRL. 4. PUC 
Paryż. 5. AZS W-wa, 6. Oxford 
Uniwersytet, 7 Uniwersytet Ateny, 
3 Akademik Plowdiw, 9. Uniwer
sytet Liban. 10. Haladas Budapeszt. 1

wać. by zasłużyć na Melbourne.
W leklo'ipń|śrnrln<el niestety w 

czasie nieobecności Drogosza nie 
doszło do eezamlńu przed Olim 
rilarlą. - Sobolewski robił lerlnak 
co mógł, by zrehabilitować się za 
klenskie -wvsteov w. Jugosławii.

W wadze n-Isrednlel zabralłc 
Walaska, a Piński - wykazał dość 
dobrą formc. . ■/"-V:',

Dokończenie na str, 3

Oba przegrane mecze 
c.n polskich nie są n iście

.ralM. laką toczyła ste na boisku. 
Polacy mogli lerluak osiągnąć lep- 
sM rezultat błocąc nawet pod n-

ia. ...... rozporzą-
•........  spotkaniu bardzo

■ lobrym atakiem <celował w nim 
specjalnie • Rutkowski), zawiedli w 
obronie, bez której trudno Jest

lejnoSci: 1. Klszkurno 137, 
ciński 135, 3. Feil 133 pkt.

*
BERLIN. 9.9 (teł.

2. F1U •

w sobotę
’ niedziele rozegrano na torze 
Grunau pod Berlinem (NRD) 

międzynarodowe wyścigi ślizsaczy 
W kat. OA 250 rem pierwsze miej
sce zalał startując na dwucylin- 
drowym silniku skonstruowanym 
pir.oz inz Gaięckiezo. Paweł Mi
chel z Warszawy W kat. .T 175 ccm. 
w której, rozegrano mistrzostwo 
Europy . zwycięstwo odniósł Thiele 
z Berlina zachodniego.

PRAGĄ, 9.9 (teł. wł.). w Ostra- 
le zakończyły sie w niedziele 

międzynarodowe zawody w koszy
kówce męskiej., które odbywały się 
w tamach IV Światowego Kongresu 
Studentów

W ostatnim spotkaniu, które od
było się w niedzielę AZS W-wa 
pokonał Oxford Uniwersytet 69:51 
(33:33). Najwięcej punktów dla 
AZS-u zdobyli: Grzybkowskl 18,

L

| przecie?. uaicsyc bardzo ot en- 
sywnle I Szybko graląbyml Bułgą- 

' rami. Nasi przeciwnicy bv|| poza 
tym; bardziej dokładni, bardziej 
wszechstronni w..ataku I w obro
nią przechodząc w kapitalnym 
stylu szybko z Jednej fazy gpv 
do drugiej Pt zeBra'l$mv «lec cał
kowicie zasłużenie. ustepuiac 
przeciwnikom «prawdzie nieznacz
nie, ale zupełnie wyra-nie Pola
cy wy kazali ambicję w‘walce czego 
najlepszym do«o-em b-|o «yoi-a- 
nie pierwszego zeta mimo że Buł
garzy prowadzili 14:7.

Garbarnia Kraknw — Budowlani Opole 0:1 (0:0) 
Gwardia Bydgoszcz — I.echla Gdańsk 2:1 (2:0) 
ŁKS Włókniarz — Wisła Kraków 0:2 (0:0) 
Stal Sosnowiec — Górnik Zabrze 0:1 (0:0)

1. CWKS Warszawa
!. Ruch Chorzów
I. I,echia Gdańsk 
I. Wisła Kraków

2.

5. LKS Łódź
6.

8.
9.

10.

12.

Budowlani Opole 
Kolejarz Poznań 
Górnik Zabrze 
Stal Sosnowiec 
Garbarnia Kraków 
Gwardia Warszawa 
Gwardia Bydgoszcz

16 8------- 3 2 • 3. 54:15: 24:8
16 4 4 4 1 3 27:18 : 21:11
16 1 2 2 3 3 2 20:18 1.9:13
16 5 — 2 2 4 3 29:26 18:14
16 5 2 1 2 1 5 27:22 17:15
16 ,1 1 2 2 1 5 29:33 16:16
16 4 3 1 1 2 5 15:22 15:17
16 4 1 2 2 1 6 22:29 14:18
16 4 1 4 1 2 4 25:30 13:19
16 4 2 3 1 6 23:31 12:20
16 3 2 3 4 4 15:29 12:20
16 3 3 2 1 — . 7 16:29 11:21

zespole
i .rąło II ta«oHnlk?-u <b-z Plnriel- 
। świeco; «-wóżrńli s|o opyćr? R„f.
i -ioH;I^cg.%cr?y,0W^ również Ra- 
I Joniswl i Czerski
j W spotkąnpi kobiet Polską _ nu. 

' liunlą Oba zespoły grały cardzo nie- 
ir^'w»!-i-.nci o0"0' ! popełniały v ie- 

• O żwwhstwie Rum- nrk
bv-xsfobio^ P*"nsS° . stopnia 

łm szczęścia, ffrirż w 
^°^1. Pfowadziły

: na«.vm. który grat
• " czwartym- ęprje

".się• z 12 grających za «plnlczok- S\.pit „.
f^r^cka'’1'’ 3 °®ó,nle Jośko^az

Dokończenie na atr. 3.

ZHruv.no
ost.gn.lt
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Sobota na międzynarodowej arenie sportowej walki

Rekordy: sztafeta 4x100 m-40,5 i Makherczyk-15.57 m
Niespodzianki sprinterów dały nam 14 pkt. przewagi

po pierwszym dniu meczu z Francją

Błyskawiane zwycięstwo Pappu—dobra forma Wojciechowskiego 

Branicki bohaterem I dnia turnieju 
po zwycięstwie nad cięższym o 50 kg Łazanowem

Wyścig POTjrthPjK,

Kolarze NRD

swej pełnej' 
Francuzach.

Iharosa, ku 
ksymąlnego

8 cni gorzej 
Sosgńrnlka. V

formy,’ ani
W połowic dystansu

o cl

1 homasa.

zmusił go do ma- 
sitku. Teraz Krzy-

miał on groźnych rywali ani w 
Ożogu, który nie odzyskał jeszcze

„Setka” dostarczyła emocji 
głownie przez zaciętą pogoń Foli.a 
za Davldem, Polacy 
|uż bowiem zostali v

400 m: 1. Haarhof, F.

obu

urwał się nagle całemu „towarzy
stwu” i rozpoczął walkę o dobrv 
czas. Polak zaimponował ładnym 
krokiem. Jego walka z czasem by
ła imponująca. Przez całyf niemal 
czas biegł on lepiej niż Chromik 
w pamiętnym biegu- z Iha^osem 
na tym samym stadionie, kiedy to 
wynik wyniósł 13:55.2. .

Krzyszkawiak miał szanse na 
zejście poniżej 14 min., ale Chro
mik ną ostatnim odcinku miał

szkowiak biegł sam. Końcówka by
ła słabsza I wynik wyniósł ..tyl
ko” 14:05.6, a więc o 0.2 sok. le
piej od rekordu życiowego, który 
ustanowił w tym samym biegu, w 
którym Chromik pokonał Iharosa. 
Ożóg ukończył bieg Jako drugi, 
nie mając kłopotów ze swymi ry
walami, chociaż różnica na mecie 
bj ła bardzo mała.

NIESPODZIANKA W KULI
Sporą niespodziankę w kuli zro-

Polska
Dcgats, F. — 
ikt., Francja

48.5.

dal: 1. Kropidłowski. P. — 
2. Amano, F. 7.11; 3. Schln- 
. — 7.08; 4. Cucuat. F. — 
Polska — 7 pkt., Francja

5.000 m:

Francja

Krzyszkowlak.

1-1:15.6. Polska 8
3 pkt., wynik

trójskok: 1. Malcherczyk, P. — 
i.57 (rok. Polskh; 2. Battlsta, F.

7 pkt.. Francja 
— 48:10.

4 x 100 m: 1.

14.06. Polska 
- 4 pkt.. wy

Folk. .larzcmbo’
• 10.5

bib) — 
Francja 

młot;

53.60;
bil Kwiatkowski. W drugiej kolej- । polska 
ce miał on 16.39, a ■- .......

Polska (Raranow-

(rek. Polski); 
Da\ Id. Fryc.

•11.0, Polska

Selimie) 11

Thiam Ha- 
— 3 pkt .

— 57.12; 3. Kunat. P.
•1. Legrain, F. — 51.83.

7 pkt.. Francja — 1

Niklas w meczu z Francją wykazał równą formę i przekroczy! 
w rzucie miotem ponownie granicę 60 m. I Bożek, chociaż zaJał czwarto miej 

jsre, nie wypad!

Nadspodziewanie
ge vxwair; 
picrwszx m

nasi
z Francją.

60.46) to mięci przez
pa

m ląc 
śmy.

vi dr ni
Da Na. 1.500 m zobaczyliśmy

cala
wcale w ustaleniu 
czwórka pobiegła

r,-is niespodzianki
4x100 ni oraz bieg 100 ni

red.

ej normalnej bojowoM I

wystarczy

ia 100 m. Okazałe 
nawet normalne wy

1--:100 m

do ostatnich

•100 m 
za za- 

metrów.
PięKNY REKORD SZTAFETY 

4 x 100 m
Pierwszeństwo przy omawianiu 

poszczególnych konkurencji nale
ży się bezwzględnie naszej sztafe
cie 4x100 m. Przed biegiem fawo
rytami byli raczej Francuzi, któ-

z wynikiem
do Melbourne.

bardzo dobrze a zmic-

HARMONIJNY SKOK 
MALCHERCZYKA

Drugi 1 ostatni 
idl w trójskoku.

d moczem poważnie 
swego francuskiego

zbawione podstaw, 
się podczas rozgry 
rrncji. kiedy niski,

mało

Mnlcherc:
Pohkl

obawiał

konka* 
dobrze

Gralewskl
i 4f»0 metrowy finisz, ulegając la.wo 
i leszcze Bernardowi.

KROPIDLOWSKI WYGRYWA 
SKOK W DAL

Partnerem Kropkllowskiogd

n a1*'”,1. bowskieco nic było na miejscu.
"M” J™1} \\ahy go zastąpić. W tej konkurencji

Mąlchrrczyka. kmrj (Dr;VwVkllśmv hiż do nicrwszvch
m.

próbie wygr
H I K 111 l 11 v J y • |
Rzadko ma się okazję oglądania ;
k harmonijnego skoku, jaki za- I

Polski
w pierwszej próbie. Wszystkie 
trzy skoki były we właściwych 
proporcjach, nigdzie nie było zała 
mania, nie było też wady w lą-

samego
rekordu

DOBRE BIEGI SWATOWSKIEGO 
I KRZYSZKOWIAKA

Najwięcej emocji dostarczył jed- 
Rk bieg na 400 m. Byliśmy eic- 
awl jak Swatowski, mający ko- 
’.ystny drugi tor, rozegra pnje-

41.0 wybierają j Polak 
Baranowski, ! szncll

’o 100 m 
łatwo do-

Foik. Jarzembowski i Schmidt • był u Iren z 
spłatali jednak figla rywalom, pościgiem, 
wygrywając z nimi różnicą 5 me- ! tempo, jak 
ti ow (I). Wynik 40.5 jest nowym ; «tarlował z 
niezwykło wartościowym rekordem 'mentu nas:

lepszym od poprzedniego

oku 1939. Od tego czasu 
drużyna ZSRR zdołała zb

Ikrz\sk Olimpijskich w Helsinkach

Koszykarze
wyjechali
do Mediolanu

Na doroczny turniej koszykówki 
męzczyzn o „Trofeo Mairano”, roz- 
poczynający się u bm. w Bolonii 
(Włochy), wyjechała 18-osobowa e- 
ktpa polska. Polskę będą repre- 
zcntowRh: Bednaiowicz, Fęglerski, 
Kamiński. Karoownicki, Nartowski.
lak, Przw 
Wichowskt

wskl, Pacuła, Paw- 
<1. Wawro, Wójcik, 
Zlotkiewicz. Ekipie

to warzyszą trenerzy Maleszcwski 
1 Ole*uewicz. sędzia Czmoch oraz 
kier. Kordzik.

MOSKWĄ. Reprezentacją ZSRR 
w koszykówce męskiej wyjechała 
do Mediolanu na doroczny turniej 
o ..Trcfeo Mairano”. Dwa lata to
mu ZSRR wygrał ten turnio!, uwa-
źany za nieoficjalne mistrzostwa 
Europy.

Spartakiada PGR
zakończona

sobotę n bm. Warszawie
zakończała się u Ogólnopolska 
Spartakiada Pracowników PGR. W 
zawodach wzięło udział 525 spor-

Gdansl

• reprezentujących 16 woje- 
-. W punktacji ogólnej zwy- 
Szczccin — 140 pkt przed 

dcm — 118 1 Poznaniem 5ń

W wyścicu kolarskim na dyst. 
100 km zwyciężył Janiszewski (Ol
sztyn) 2:45.10 przed Marcjamakiem 
(Olsztyn) — ten sam czas i Chaup-

, W podrzucie 
poszczególnych 
miejsc;, zajęli:

wagach 
w. lekka

26 kg. w 
pierwsze

(Wrocław) 6? podniesień
No- 

(łącz-
Podraszka (Lódżj ciężka

MT AJWIĘKSZYM wydarzeniem 80- 
i’ botnich walk eliminacyjnych w 
międzynarodowym turnieju bokser
skim o Puchar Warszawy był po
jedynek Polaka Branlckiego z buł
garskim olbrzymem Łazanowem w 
wadze ciężkiej

Polak waży 83 kg a Bułgar aż 
133 (!) kg, przy przeszło .2-metro- 
wym wzroście. Wystarczy — praw
na? Warszawski krytyk literacki — 
Roman Kai st mawiał często, iż „bo
haterstwo — to umiejętność prze
zwyciężenia strachu”. Przyznam 
się, że z taką formułą bohater
stwa nie bardzo się zgadzałem. Do
piero obserwując pojedynek Bra- 
nickiego z Łazanowem, utwierdzi
łem się w słuszności tego powie
dzenia. Przecież Polak jeszcze 
przed wejściom na ring musiał 
przezwyciężyć strach przed samym 
przeciwnikiem, bowiem równe 59 
kg różnicy na wadze to nie prze* 
lewki. Polak na tle potężnego Buł
gara wyglądał dosłownie jak mu

W 1 rundzie przewaga należała 
Ho ł.azanowa. który posłał w tym 
czasie Branlckiego na deski. W 
następnym starciu sytuacja się 
radykalnie zmieniła. Mistrz Polski 
juniorów — Branlckl, dokładnie po 
instruowany w przerwie przez 
Stamina, rzucił się do ataku, nur-Zygmunt Gluszck

Dua pierw-

trzeba

I kiedy

lec zapew- 
kiedy Sos-

oddał kilka 
aż pięć z

Początkowe sekun 
wskazywały na tak

Czekamy tylko.

przewagi. Folk pokazał

Zwycięstwo przypadło Kryży, 
Jazy był bardzo bliski sukc 
Wyczerpał jednak cały zapas

Rekordzista Polski

55 i okazał się ty)- 
lepszy od wyniku

dwóch miejsc. Tym razem jednak 
Scbinke, który chociaż zaprezen
tował swój normalny poziom, u-

zyskał jeszcze 16.09. 
r.lejsca Polaków 
ornas będzie w

Polski

kontuzji.

;.o jest on już grog-

cięstwó Węgra. Polak cofając się. 
ładnie punktował.., ale wystarczył

hwy sierpowy na splot słoneczny, 
aby Polak- r mął jak podcięty na 
Heski. Lukasiewicz na ..8” podej-

kowal pod . wiatrakowymi ciosami 
Bułgara 1 uderzeniem w szczękę 
rzucił go do ,,8” na deski. Łaza- 
now otrzymał w 2 r. dwa napom
nienia za nieprawidłowo ciosy. W 
decydującym starciu Polak wal
czył jak lew, wpadając w krytycz
nych momentach Bułgarowi w obję
cia, za co otrzymał Jedno napom
nienie. Zwycięstwo Branlckiego 
przyjęła 5-tyslęczna widownia en
tuzjastycznie, odśpiewując nawet 
tradycyjne „sto lat". Brawo Bra- 
nlckłl

3 WĘGRÓW W FINALE

Dużą niespodziankę sprawił tak-, 
że w sobotę LZS-owlec Lewandow
ski, który po zaciętej walce poko
nał stosunkiem głosów 3:2 zwy
cięzcę z Sarajewa — Wojciechow
skiego IŁ Gdańszczanin, startując 
o kategorię, wyżej (lekkopółśrednla). 
walczył gorzej niż w Jugosławii I 
uległ Lewandowskiemu zasłużenie.

Z pierwszej serii walk elimina
cyjnych, porywający pojedynek 
stoczyli zawodnicy w. muszej Ro
maniszyn z Węgrem Nagy. Ronin- 
nlszyn zachwycił wszystkich swoją 
postawą Jeszcze na mistrzostwach 
Polski we Wrocławiu, gdzie sta
wiał silny opór rutynowanemu Ku- 
klerowi. I dziś, mimo przegranej 
spisał się on bardzo dobrze. Wal
czył odważnie, z dużym tempera
mentem I polotem. Wprawdzie 
Polak trafił na doskonale przygo
towanego Węgra, to Jednak ani na 
chwilę nie myślał o przegranej. 
Szedł ciągle do przodu, przyjmu
jąc wymianę ciosów. Szczególnie 
pasjonująca była druga runda, któ
ra Romaniszyn przy szalonym do
pingu widowni, wyraźnie wygrał.

Nagy to doświadczony zawod
nik. Z defensywy lokował celne le
we proste, po których wypuszczał 
błyskawiczne kontry z prawej I 
w sumie ó pojedynek Jednogłośnie 
wygrał. Sędziowie punktowali: 
Grandgagnage (Belgia) 59:58, Ko- 
vacs (Wecry) 59:58, Bielewicz (Pol
ska) 60:57.

Stary rutyniarz, „piórkowiec” 
Horwath (Węgry) walczył z na- 
s vm utalentowanym Smolarkiem, 
jak za swych najlepszych czasów. 
7. doskoków dosięgał Polaka cel- 
nynil slerpaml 1 chociaż w końców
ce zainkasował od Smolarka sze
reg upercutów, to jednak walkę 
wygrał wyraźnie,

BŁYSKAWICZNE 7WYCIĘSTW0 
PAPPA

Mistrz Polski Zbigniew Piórkow
ski nic miał łatwej drogi do finału. 
Jego 18-lctnl przeciwnik Dudzik — 
to świetny materia! na boksem. 
Walczy odważnie, Jest bardzo wy- 
Irzvmalv 1 posiada wprost niesa
mowite 'serce do walki. W 1 r. Du
dzik pierwszy zdecydował się na 
niak 1 kilka razy celnie trafił Piór- 
kowsklogo. Ciosy to poderwały 
Piórkowskiego' do kontrataku. Po
siał on rywala na deski. W następ
nych starciach mimo ciągłego bom
bardowania, Dudzik dzielnie wy
trzymał do końca i zebrał burzę 
oklasków.

POZOSTAŁE WYNIKI

Musza: Kukler pokonał wysoko 
Mielczarka, kogucia; Stefaniuk po 
dobre) walce zwyciężył Jednogłoś
nie Białego, piórkowa: Nledźwledzkl 
pokona! wysoko E. Pruchnickiego, 
lekka: Milewski wygra! z Paździo
rem, a Walczak z Sivoncncni (Fin
landia1, lekkopólśrednia: Sobolew
ski zwycięży! Bouvrle (Holandia), 
pólśrcdnia: Jan Piński pokona! Gał
kę, a Łukomskl I odniósł proble
matyczne zwycięstwo nad Cane- 
wm (Bułgaria), średnia: Topuzdw 
(Bułgaria) pokonsł Dampca I, pół
ciężka: Wojciechowski I zwycięży! 
Fina Llntumackl, a KII* ogłoszony 
został zwycięzcą w walce z Van 
de Yclde (Holandia), ciężka: Mańka 
pokonał Jędrzejewskiego.

Jan Wojdyga

0 3 i 4 miejsce
walczyli pięściarze
w niedzielę rano
W niedzielnych

wych walkach 
czwarte miejsce w

przedpołudnie* 
o trzecie i 
warszawskim

więcej przypomina skoczka

mu drugie miejsce, ale było to o 
wiele za mało, aby zagrozić Kńo-
pldłowsklemu. trzeciej
kolejce osiągnął 7.36.

Bieg 110 m pł. oraz rzut mło
tem nie przyniosły niespodzianek. 
Rugała bardzo ambitnie walczył 
z doskonałym Dohenem, mając w 
rezultacie ten sam czas 14.9. ale 
Roiidnltska nie był ani przez mo
ment zagrożony. Król dobrze biegł 
pierwsze 60 m. Później potknął 
się dwa razy na płotku, wypadl z
rytmu I stracił szansę dóbr

W młocie 00 metrowymi rzutami
Imponował Niklas 60.10
jest pełnym potwierdzeniem Jego 
dobrej formy ze Spały. Kunat rzu-

obawie, ze wy- 
o. Od togo nn- 
ezentant biegnie i

przyklcjony do Francuza, 
ak na ostatnich 100 m

-10 rn wyrabia 
wydaje się, że

Krzyszkowlak wygrał bieg na 5 km i ustanowi) rekord życio
wy. Na zdjęciu za Krzyszkowia kiom biegnie Ożóg i Francuz 

Chiclet Fot. E. Warmiński

Dwa zwycięstwa

Kuczyńskiego
cał słabiej nlżnormainie. ale (rze- ' CTtFIII TT7A I
cle „planowe” miejsce zdobył. W MbylU Vv ^zXXJn V XXX

WYNIKI I DNIA * *
. . - . . _ . ... — m T n A Pirs; -Z*r on H nl R«.| > Tl? . t W«rł fer-.-. T51 n-rn Ir i rtm . nr. I110 m pł.:

Ton 14.5; 2. Dohen. F. 
roz- I cała, P. — 14.0;

Roudnitska, F.

prze-
15.2, Polska — 3 pkt., Francja 
8 pkt., wynik 3:8,

botę przed południem rozpoczął; 
. się w hali sportesarnok walki v 
! stylu wolnym z udziałem 64 za
paśników lo państw, w pierwszo

z wcerem Blczokicm i po ładnie

Z wielkim zainteresowaniem o- 
czeklwnli.śmy występu Lnszlo Pap- 
pa. który w pierwszym dniu zmie
rzył się z Lukasłewiczom. Dwu
krotny mistrz olimpijski jest w 
wielkiej formlel Jego zwycięstwo 
przez techniczny nokaut już w 1 r., 
było dużej klasy.

nic

nie decyduje się na odesłanie o- 
szolomlonego Polaka do narożnl- 
1 a. chroniąc go lyni samym od 
pewnego nokautu. Gwizdy I głośne 
protesty publiczności, która uwa
żała, że sędzia zrobił to zbyt 4>n- 
cl opnle, były absolutnie nieuzasad
nione.

Nasz mistrz Europy — Zblqnlew 
Pietrzykowski, w trzech rundach 
rozprawił się 7. Holendrem Botthnl- 
zenem, wygrywając pojedynek bar
dzo wysoko. Mimo przegranej Ho
lender zasłużył na pełne uznanie 
za ambitny opór 1 skuteczne uniki.

PORYWAJĄCA WALKA SIELCZAKA

która by odebrała mu pewne zwy- 
rlęstwo. Zwycięstwo pozostało ro 
prawda przy Haarhoflr. ale Swa- 
inwskl jeszcze raz pokazał jak 
się walczy na ostatnich metrach, 
odrabiając stratę I upadając ra
zem z Haarhofem na metę. Degats 
zaprezentował się bardzo słabo I 
Mach nie miał trudu z zajęciem 
trzeciego miejsca również z cza
sem poniżej 48.0. co w rezultacie 
przyniosło nam duży zysk punk-

W znakomitej formie znajduje 
się KrzyszKowiak. Na 5.000 m nie

Gettner (Zielona Góra’) — 85 pod
niesień.

Ciekawsze wyniki lekkoatletycz
ne: kobiety — skok w dal — Gra
czyk — 491; skok wzwyż —. Be- 
mowna (Szczecin) — r,9: mężczyź-
ni — 200 m — 
goEzcz) — 23.n: ? 
(Opole) — 16.00,2.

100 m: I
2. Folk, P.

Bonlno, F.

10.8; 4. Bożek. P.
10.8;

10.7;
3. David, F. 
10.9, Polska

— 4 pkt.. Francja — 7 pkt., 
nik — 7:15.

kula: 1. Kwiatkowski, P.
— 16.39; 2. Sosgórnik. P. — 15 
3. Thomas. F. — 15.54; 4. Las;
P. — 15.39, 
Francja —

1.500 m: 1
2. Jazy. F. -

Polska — 8 pkt.. 
3 pkt., wynik 15:18.

Kryza, 
3:50.2;

P. 3:49.2’
3. Bernard,

F. — *3:50.6; 4. Grajewski, P. — 
3:51.0; Polska — 6 pkt., Francja 
— 5 pkt., wynik — 21:23 pkt..

iazancj walce zasłużenie wy- 
na punkty. W stójce począt- 

przeważał Węgier, sprowa- 
c Kuczyńskiego dwukrotnie 
parteru uchwytem za nogę.

dze lekkiej po bardzo ładnej wal- • W parterze pierwszy był Polak I 
ce pokonał Węgra Mata na punk- ■ doskonale broniąc się nie stracił 
ty. mając już od początku wyso- : żadnego punktu. Po zmianie par
ką przewagę. Polak wykonał kilka : teru zawodnik nasz przytrzymuje

Z walk wieczornych, obok wy
mienionego na wstępie pojedynku 
Branlckiego z Łazanowem, bardzo 
dobrą walkę «toczył „kogut” Siei- 
czak z Finem Ojakangas. Fin, o 
jasnych jak len włosach, walczą
cy z odwrotnej pozycji lubi „woj
nę”. A że I nasz Siclczak „kocha ' 
ciągłą wymianę ciosów, toteż nić 
dziwnego, że już od 1 r. byliśmy 
‘iwladkami niesłychanie żywej wal
ki. Po końcowym gongu publicz- 
ność urządziła obu pięściarzom ży
wiołową . owację, nagradzając Ich 
tym lamym za porywającą walkę. 
Zwyciężył Polak. |

wywrotek i 
przeciwnika

w parterze 
dwukrotnie

Węgra na moście i w ten sposób 
odrabia stracone punkty. W dal
szym ciągu walki Kuczyński uległ 
kontuzji nngi. lecz ambitnie wal-

na moście. 
Sosnowski w deżklej przegrał 1 । . -

punktem z Bułgarem Achmcdo- | cz'‘ł do końca, 
wcm, z którym prowadził aż do | punkt przewagi 
ostatniej fazy walki i dopiero w 1 oromącym się -------
stójce wykonując chwyt zestal . 5k,'. doskonale rozwiązał walkę 
sprowadzony do parteru 1 wsku- taktycznie 1 postawą swą zdobył 
tek tego rirzeeral uznanie fai-hnwcow. Bym to już

W drugiej' rundzie Kuczyński . -'c"° d™Bie Kolejne zwycięstwo 
spotkał się w sobotę wieczorem ”• łi.

uzyskując dalszy 
nad rozpaczliwie 

Węgrem. Kuczyń-

Siatkarze Polski przegrywają z CSR 0:3

a ZSRR z Rumunią 1:3
PARYŻ, 8.9. (tel. wł.). Do chwili 

rozpoczęcia piątej kolejki spotkań 
o mistrzostwo świata w siatkówce

porażki: na czele Polska, za nią 
ZSRR 1 CSR. Z (oj trójki na placu 
bólu pozostał w sobotę wieczorem 
tylko mistrz Europy — CSR. Tego

aml CSR. a Rumunów z dru-
rio przewidzenia, uległa CSR Ó:3 
(8:15, 8:15, 9:15) a Rumunia nie
oczekiwanie pokonała ZSRR 3:1 
(15:9, 15:17, 15:12, 15:11), Pozostałe
wyniki z sobor Bułgaria — Frań- 

:12. 15.13. 15:101, 
3:1 (15:13, 15:13,Chiny .... .... 

12), Jugosławia

Oprócz Polska CSR
pozostałe nic były pozbawione za
ciętości 1 wyrównanego przebiegu. 
Naj" lększc zainteresowanie publi
czności skupiło sic oczywiście na 
meczach Polska — CSR* i Rumunia 
— ZSRR.

Nie oczekiwaliśmy zwycięstwa
naszych siatkarzy, ale spodziewa
liśmy się, że nawiążą oni bardziej 
równorzędna walkę z doskonałym 
przeciwnikiem. Tymczasem Polacy, 
występujący bez swego kapitana 
Wołucha, któremu kontuzja odnie-
słona w czwartek pozwoliła
wziąć udziału w grze, zagrali Jak
by z kompleksem niższości, bez do
statecznej werwy i inicjatywy, choć 
ofiarności I ambicji w walce nie 
można łm odmówić, Nie dyspono-
wali dość silnym atakiem, 
przeciętne przejęcia piłek, - 
to 1 słabe zagrania, Jak 
poważne luki w obronie.

Przebieg trzech setów 
one godzinę i 15 minutt

a przez

Z

CSR. Najgorzej było w trzecim se
cie. Siatkarze CSR prowadzili 8:2. 
12:3. 13:5. a dopiero wtedy nasi 
poprawili rezultat na 0:13 wycho
dząc niejako z honorem z tego po
jedynku.

Najlepszym naszym zawodnikiem 
był Szołomlckl. pozostali grali bar
dzo nierówno. CzechosTowacy wy
startowali w swoim najlepszym ze
stawieniu. Wyróżnili się z nich 
Paulus (kapitalna obrona i mimo 
niskiego wzrostu silne celne ścię
cia) oraz dalej Schwarzkopf I Laz- 
niczka.

Mecz ZSRR — Rumunia był Jed
nym z najlepszych spotkań tur
nieju. Oba zespoły stoczyły emocjo
nującą, wyrównaną walkę, w któ
rej widzieliśmy wiele różnorodnych 
taktycznie akcji — niecodzienną 
obronę 1 silne trudne technicznie 
zagrywki.

15:7).spadła na drugie miejsce I ma — .(15:10, 12:15, ll:lo. lo:12, 
podobnie jak ZSRR — jedną po- NRD — Austria 3:0 (15:5. ------ -
rażkę. 15:7», Holandia — Kuba 3:1 .(8:15,

W spotkaniach o miejsca 11-20 115:10, 15:5, 15:8). Brazylia^— Por-
gę następujące | mgalia 3:0 (15:13, 15:4. 15:3), Ho- 
Belgia 3:0 <15:3.1 landia — Izrael 3:1 (15:7, 15:9.

Słaba gra Polek z Koreankami
PARYŻ 8.9 (tel. Sobotnie nlo .mieliśmy porównanie z „nledo-

spotkania mistrzostw świata w siat- | łężnym" meczem Polek z Korean- 
kówce stały pod znakiem płci pięk- ' kami. Zdawało się, że Rumunki, 
ncj. Dominowała ona nic tylko na i po przegraniu dwóch pierwszych 
placach mistrzowskich pojedynków. : setów, stoją już na straconej po- 
alc również bardzo licznie stawiła | zycji. Tymczasem zdołały one prze- 
się na trybunach. Siatkówka zdo- łamać się, wzmocniły i urozmaiciły 
była więc popularność wśród na- atak, Ich gra nabrała szybkości i
dobnych paryżanek, które mimo 
pięknej słonecznej pogody, wołały 
przyglądać stę rozgrywkom, niż
udać weekend.

turnieju bokserskim padły nastę
pujące rozstrzygnięcia:

waga musza: Romaniszyn zwyclę. 
żył Mielczarka; kogucia: Biały wy
grał przez dyskwalifikację w 3 r. 
z Ojakangas (Finlandia); piórko
wa: E. Pruchnicki pokonał Smo
larka 4:1, lekka: Paździor wy
punktował Sivonena (Finlandia), 
lekkopólśrednia: Wojciechowski II 
wygrał z Bouvrle (Holandia); pól- 
średnla: Lukomski I zwyciężył 
Gałkę, lelćkośrednia: Lukasicwicz 
pokonał Bouhuizcna (Holandia), 
średnia: Dudzik uległ Dampcowi I, 
półciężka: Vau de Vclde (Holan
dia) zajął trzecie miejsce bez wal
ki, gdyż lekarz nic dopuścił kon
tuzjowanego Llntumackl (Finlan
dia), ciężka Łazanow (Bułgaria) 
wypunktował Jędrzejewskiego.

Najlepszy pojedynek w walce o
trzecio miejsce rozegrali „piórkow- 
cy” Pruchnicki i Smolarek. Pię
ściarz ---------- r .-.A_..........
sobotą

Motoru Łabędy, który w 
odczuwał duży respekt

przed pięściami Nlcdżwicdzkicgo, 
tym razem walczył zupełnie mo
torze i wygrał pojedynek ze Smo
larkiem zasłużenie. Zresztą po
chwała należy się obu zawodni-' 
kom za czystą 1 prowadzoną w 
dużym tempie przez trzy tundy 
walkę.

Dobrze wypad! także Wojcie
chowski II, który poprzedniego 
dnia uległ niespodziewanie Le
wandowskiemu. Od pierwszych se
kund zasypał on Holendra Bouvrle 
lawiną ciosów 1 zarówno on jak 
I Jego przeciwnik zebrali dużo 
braw.

Niezwykle zacięty przebieg mia
ła walka „lekkośrcdnlch” Lukasle- 
wicz — Bouhuizen (Holandia:. Po- 

■ lak wykazał więcej inicjatywy. 
Więcej serca I jemu właśnie przy- 
padlo w udziale zwycięstwo.

Bułgarski olbrzym Lazanow bez 
specjalnego wysiłku pokonał Ję
drzejewskiego, posyłając go dwu
krotnie na deski. Polak niepotrzeb
nie starał się przez dwie rundv 
nawiązać z nim walkę na dvstans, 
co z uwagi na długi zasięg ra
mion Bułgara było z góry skaza
ne na niepowodzenie. Dopiero w 
ostatniej rundzie Jędrzejewski za
czął coraz częściej wchodzić do 
póiclystansu, skąd ulokował kilka 
celnych ciosów na żołądek.

"Wywają
I etap

KRAKÓW, 8,9, (tel, W|t)> ,p . 
rcch latach przerwy, rzec by l'? 
na zgodnie z olimpijską tradyel. 
wyścig kolarski Dookoła pol;2l 
znowu odwlerlzlt Rzeszów, w tvm 
zacnym, choc niezbyt , ok»tll™ 
miosdo, w sobotę 8 września i0B 
kolarzy wystartowało w. O.dn|o2 
drogę długości 1.224 kml pod^ 
loną na 8 etapów (w p'0Md'. 
dzlęh odpoczynku).

c:t«.

Etap Rzeszów - Kraków, dlu. 
go.śel 158 km. byt nlecteknwy 
Przed startem mówiono dużo # 
rachunkach, Jakie zapewne zcchcs 
wyrównać ze swymi kolegami 
triumfator Wyścigu Pokojti1 Stani- 
sław Królak-, komentowano z ra, 
do.śclą powrót na szosę Mietka W|k 
czewsklego, spoglądano z zacieka! 
Wleniem na 9 kolarza z ostatnich 
mistrzostw świata Jerzego Pancka

Byli 1 tacy, którzy pól żartem 
mówili o tym, że czeka nas ostra 
rywalizacja dwóch podwójnych m|. 
strzów z wyścigów Dookoła Polaki 
— Wójcika (wygrał w 1B48 r..| w 
1P52 r.) 1 Więckowskiego '(zwyclj. 
żył w 1954 i 1955 r.).

Na mecie I etapu w Krakowie, 
okazało się, że ten ostatni żart był 
najbliższy prawdy. Właśnie- Wójcik 
od połowy trasy tzn. od Tarnowa 
nadawał ton wyścigowi, bez wy
tchnienia pracował w czołówce | 
zameldował się w doskonalej for
mie Jako piąty na; mecie'w krako. 
wie. Właśnie Więckowski nleustęp. 
llwle gonił .grupę czołową r dopę- 
dzlt Ją wraz z Innymi, kolarzami 
za Brzeskiem (na., 112 km); a, w' 
końcówce o pól kola przegrał s 
Niemcem GrQriwaldem. 3 .

Ten pojedynek reprezentantów 
dwóch pokoleń kolarskich CWKS 
był bodaj Jedyną atrakcją sobot
niego etapu. Jeżeli by trzeba wy
mienić coś Jeszcze — tochyba 
tylko dobrą Jazdę przedstawicieli 
trzeciego — najmłodszego-pokole
nia klubu wojskowych Bedyńskle- 
go I Preczyńsklego, Jadących w 
drużynie CWKS III.

Jednak nie CWKS, a drużyna 
NRD wygrała pierwszy etap, Mło
dzi kolarze niemieccy pokazali, ta 
nie zamierzają odgrywać w na
szym wyścigu roli statystów I Je
żeli nasi chłopcy nie zablórą się 
do roboty mogą mleć ze swymi 
gośćmi zza Odry poważne kłopoty, 

Slaby przeciętny czas sobotnie
go etapu wskazuje, żo wyścig nie'
rozkręcił Co prawd#
28 lat temu w pierwszym wyścig 
Dpoknła Polski Feliks Więcek prze
jechał etap Rzeszów — Kraków

ry lata tomu Wójcik miał na tej 
samej trasie wynik aż o 40 min.'
lepszy od 
Grunwalda.

Zatem nie 
się 1 trzeba

sobotniego rezultatu

ma co zbytnio cieszyć
czekać co

Wynlkl Indywidualne 
. Grunwald (NRDi

dalsze dni ;

(z. 1 min. bonifikaty)
2. Więckowski (CWKS U — 

(z 30 sok. bonifikaty)
3. Bedyńskł (CWKS Hh —

8. Andersen (Dania)
9. Zaból (NKRl

Wyniki drużynowe:
1. NRD

E. J. S.
I etapu 
— 4:42,55

4:43,25

4:43 50 
4:43.55

— 4:43.38
- 4:44.02

14:13.29
14:14.4?
14:15,14

Bedyiiski i CWKS III liderami
po 2 etapadi wjwign Dookoła Polski

Dokończenie te str. 1
. _ czołowych naszych kolarzy 
| właściwie możliwie Jedr.fe tylko 
Więckowski 1 Kowalski. Inni, mi
mo malej szybkości, nie nadążają 
za młodzieżą. Bardzo ambitnie na
tomiast 1 z dobrymi wynikami jo
dzie weteran Wójcik.

Z gości zagranicznych groźni 
w pewnym sensie okazali się tyl
ko kolarze NRD, którzy wykazują 
dobrą kondycję, dobry zmysł tau- 
tyczny. V/ konkurencji krajowej 
wyróżniamy, jak dotychczas, poza 
młodzieżą CWKS. zespoły LZS 1 
Startu.

Trudno prorokować, w jakim 
stopniu wyścig będzie się nadal 
rozkręcał. Wzrost przeciętnej z 
33 km na I etapie na ponad 37 km 
na II — oudzl optymizm, ale nic 
może definitywnie uspokoić. Jed
nak najruchliwsza jest w.tym io- 
ku młodzież, ale nie wiadomo, czv 
starczy jej sR na pozostałe 6 eta
pów.

rzekło, właśnie 
ton niedzielnej 
niej pochwalić
wszystkim i 
wojskowego.

młodzież nadała 
walce, a wśród 

----- wypadnlc przede 
młodą gwardię klubu 

. Jeżeli można skorzy-
r - «iHVAiinHLuui pił
karskich. to powiedzmy, żc pracz 
Bcdyńsklego wyróżnili się na trasie 
z Krakowa do Opola: 
Preczyńskl, •
CWKS

Cieślak I

ze Startu.
oraz Osiak I

Ochman. 
Wożniak z 
Paradowski

Osobnym rozdziałem historii te
go . etapu byt dalszy', ciąg bardzo 
Interesującego pojedynku Więc
kowski — Wójcik. Znowu mini
malnie lepszy był Więckowski, 
który zajął ogólnie 3 miejsce, pod
czas gdy Wójcik z tym samym 
czasem zająt 7 miejsce. Jechiak 
obu kolarzom w j-ównym stopniu 
gratulujc-ny ambitnej postawy.

merze ..Przeglądu1' sm^ani,. 
składzie drużyn CWKS nie aostr 
la przez komisję sędziowską, J* 
wzgiędnlona. ponieważ zgloszw 
Ją po termini.-. «Kc ‘°S 
Jodzie ostatecznie w 1 ztSP 
CWKS. ,

Na II etapie wycofali się: JWJ, 
wicz. Ozanic. Smarcan n'.siai 
Jugosławia •. Mrozowski wPa| 
Pruski (Sparta». Bąk (WlaMiJ- 
II otap Kraków - Opole (163 M

INDYWIDUALNIE:
1. Bański - 4.28.14: .img 

jedna minuta boniUkaty). -•_ n 
su-ow. NRD - 4.26.1Ł 
minuty bonifikat?). f p,.e.

DWIE FAZY

i "; i r a o»"' 
“ 51.1 t: 7. 170¾

- 4.26.1-1: 1
18.14: n. II.1- 10. Cieślak. CII w,na '‘'«sic miała dwie fa- 

w" p =i'« S7.eJ (od 40 km)
eżwórka kolm-zj- Osiak I Pai-adow- 
, rwvl"11u, cloS'ak 1 Odmian 
ż CWKS uclckła głównej grupie i 
K0'Vnk?"T,n P0S01K- który pod
jęło 10 kolarzy na 00 km. Pościg 
udał się 1 w- Bytomiu, obok wi* 

9z"'ói'kl. w czołówce
1 .sl.ę Więckowski (CWKS I), 

Wójcik 1 Wożniak (CWKS II). Pre- 
czyńskl i Bedyński (CWKS HI). 
Komuniewskl (Gw. D, Pijanowski 
Wl.), Kowalski iCRZZ), Lula (LZt-i 

I Wustrow (NRDi.
W drugiej fazie etapu obserwo- 

walkmiy, Jak główna grupa bez
skutecznie starała się dojść ucie
kinierów, którzy na przestrzeni 80 
km wypracowali przeszło 3 min. 
przewagi nad rywalami.

Finisz na stadionie w Opolu bvł 
p tyle Interesujący, że Jeden ko
larz niemiecki (Wustrow) rozgry- 
ż?Jlcy. kpó^wkł w towarzystwie' 
13 Polaków omal znowu nie wv- 

‘»k JaH to w sobotę 
zrobił w Krakowie, GrUnwald. Dru- 
.gle miejsce Jest na pewno’ sukcesom 
Wustrowa i dowodem jeszcze Jed- 
Uktyce”’1 *,ab°tCl w kolaski?)

MIŁE ROZCZAROWANIE 
NA TRASIE KRAKÓW — OPOLE 

żal było w niedzielę 9 bm. 0- 
pirszczać piękny Kraków, z per
spektywą oglądania II etapu wy
ścigu kolarskiego Dookoła Polski. 
Nasz stary gród podwawelski w 
całej swej krasie dojrzałej urody 
poznego lata, skąpany w słońcu 
zaprasza! do wędrówki po swych 
uliczkach 1 plantach, obiecując 
wiele wrażeń, lam na szosie, we
dług wszelkich prognostyków 7. 
dnia poprzedniego; czekała nas 
nuda 1 rozczarowanie, wobec zde
cydowanie słabej Jazdy kolat-zv.

Jak można się Jednak domyśleć 
waszemu sprawozdawcy nikt tde 
zostawił wyboru 1 o godz. 12 min.

Smyz kic'T'nkU Opoki ! 7t? nlożo Jednak etap bę
dzie ciekawszy. '

J powiedzieć, że
tym razem rozczarowanie bvło 

!*mne- W?ll<* na trasie wy
nikała z Inicjatywy naszej uta- 
l«nJ°wanej młodzieży, która’w' re- 
u. n! ' Przynlo«l« poprawę prze- 
nkw/Ja ‘zyb,<oicl - dała wie,e 

"'.dobrych humo- 
iaSl ći T**?1*'1 ko
ta?1; . *J nl,mal przestrzeni

ktor* w niedzielę muslell 
pokonać zawodnicy.

Bardzo sprawiedliwie się stało, 
ze II etap wygrali kolarze III 

?"k’S, Indywidualnie 
(Bedjnskl) 1 ześpołcrwo. Jak aię

DRUŻYNOWO:
CWKS Ul - —

- - 13.18.'12; 3.CWKS 1! - 
13.23,06; 4.
5. NRD -

CWKS I - We 
13.28,26; 6j bZS g

13.33,10; 10. Budowlanidynamiki. Bułgarki broniły się 
jednak dzielnie 1 nie rezygnowały 
zc zwycięstwa. Rezultat trzech na
stępnych partii do 15:9, 15:9 i 13:8 
wcale nie odzwierciedla intoresu- 
łącego I długiego pojedynku.

A co sir stało z Polkami, dlacze
go straciły tak drogocenny set? 
Grały one słabo, wręcz żle — na- 

| wet w trzech zwycięskich setach, 
Mieliśmy nawet chwilami obawę, 
czy nie powtórzy się historia z 
niesławnego meczu z NRD. W 
pierwszym secie bowiem Polki 
prowadziły już 14:7 i... przegrały 
do tych 14 punktów, głównie przez 
swoje własne błędy. Na szczęście 
w następnych trzech setach wy
starczyła trochę lepsza gra, nieco 
więcej uwagi i koncentracji.

W spotkaniu tym nie grała Jośko. 
«as atutowy naszego zespołu, której 
należał się odpoczynek przed dal
szymi meczami.

W turnieju o miejsca 11—17 rozc-

Po dwóch etapach
INDYWIDUALNIE:

Bedyński. CttKa. I 
Więckowski

... ....,12? 4^¾^

— 9.10.12; 5. Wustrow "jW
9.13.02; 6. Osiak. &
7. PI,janowski. WL - J- 
Wożniak. CWKS H " p .3 3;; If- 
Cieślak, CWKS II -.%¾ ! ■

Oczywiście Francuzki nic byłyby 
Francuzkami, gdyby nic zademon
strowały w halach 1 kuluarach 
Stado Ćoubcrtln malej rewii mody.

Wróćmy jednak do mistrzowskich 
spotkań.

Nie upłynęła godzina, a siatkarki

9.00.12; 2.
— 9.09.39:
Ili11. natomiast drugi miał niezwykły 

przebieg. Rumuni prowadzili Już 
14:7 I mieli aż 10 setbolł (nie ko
lejno). Po wyrównaniu przez dru
żynę radziecką na 14:14, Rumuni 
uzyskali znów 1 punkt przewagi, 
przy którym jeszcze czterokrotnie 
mogli wygrać seta. Dość pochowa 
pi zegnana nie załamała ich jednak, 
odnieśli oni wreszcie zasłużone 
zwycięstwo. Najlepszymi na placu 
boju byli Fusahow i Mondzelewskl 
(ZSRR)‘oraz Roman 1 Nlcolau (Ru
munia).

Z pozostałych ‘trzech spotkań na 
uwagę zasługuje „urwanie” jedne
go seta Bułgarii przez siatkarzy 
Francji oraz' 5-seiowy pojedynek 
Juęośławii z Węgrami.

Po tdj kólójce spotkań Czecho
słowacja objęli prówadzćnie w ta
beli bez straty punktów. Rolska

CSR rozprawiły ze Stanami
Zjednoczonymi 3:0 (15:5, 15:10, 15:3). 
Zawodniczki ZSRR jeszcze w krót
szym czasie rozgromiły Holandię

15:4). następnej
grze turnieju Polki wygrały z Ko
rcą 3:1 (14:16. 15:8. 15:10, 15:4). a 
Chinki Z NRD 3:2 (15:1, 4:15, 14:16.

Najbardziej zacięta i wyrównana 
była walka Rumunek z Bułgarka- 
mi. Ich mecz po prawic 3-godzin- 
ncj walce zakończył się zwycię
stwem Rumunek 3:2 (10:15. 13:15.

15 :in. 6 000 pu-

Kowalski. 
Grflnwald, 
Lula. LZS 
ski. Start 
litewski, €

mu - p- W u-

Sartowsk*. LZS 0.15.25-

DRUŻYNOW0-, ,

1. CWKS NI 3 
CWKS ji —

JUŻ 7 WYCOFANYCH 
1-^¼)7¾1811. "^startowało 107 

i»nay z 

terenie Polski, Oestergaanf 
Zapowiedziana w ostatnim nu-i

4. CWKS ! -6 'us - 
— 27.4o»o7» 0

sobotą trzy spotkania: 
Belgia 3:0 (15:7, 15:8.

grano 
Francjabliczności zgotowało niebywałą o- 

wacje. nagradzając za ambitną i 
piękną grę.

Przyjemnie było patrzeć na ten 
pojedynek, zwłaszcza, że bezpośred-

StartAustria 3:1 (5:15,15:6), Izraelzt esztą porłobny do
15:3, 15:6, 15:9). NRF — Luksemburg 
3:1 (15:5, 15:13. 7:15. 19:15).

Witold Szeremeta
.«M inyd- pierwszym Polacy do stanu 8:8 
— Mrozek walczyli z cSR jak równy z rów. 

|nym, w drugim prowadzili 5:2, po-

Budziński (Byd-
5000 m 8. CRZZ 

ni — : 
27.56.31. ■ e. Sfn*1"1’



PRZEGLĄD SPORTOWY 'Nr 1°8

baniem Zbyszek Pietrzykowski Chromik ustanawia w świetle pochodni
Sg JT pokonał dwukrotnego mistrza olimpijskiego rekord Polski na 10.000 m - 29:10,0
• . ______„ lmi-v hvi n». I Aa TAK wlec w blaskach pochodni i Franci! została w tyle. Metr. dwa. sa obawy o ostateczny rezultat po- cza. że 1 w tej konkurencji

-dr.il

r-.ranrlcaciins-'-’- k,,'ry był na--n!riem podczas turnieju i 
( ^/r-n fimkcfe głównego

wywiadzie u- 
łowi Sportu-

.warszawski przekona! mnie 
r,!l . n- iż Falska zajmuje czo- 

miais'će wired państw euro- 
1’*' \twlerdzam z nleukrywa- 

iż nadal kła- 
rą PI kniwiohszy nacisk na wy-

71 nSul EC Ł.Y sl? wstystkle re- 
*4 flektory, huragan oklasków wi
ta obydwu mistrzów pięści — dwu- 

,zwycl?z=e Igrzysk Olim
pijskich Laszlo Pappa i mistrza 
Europy Zbigniewa Pietrzykowskie- 
<IO.

wpatrujący się w swojego 
clwnika.

Pietrzykowski bledszy niż zwy
kle. Widać jak zaciska mocno 
szczęki, wydaje się. że ma więk
sze oczy, że kłuje nimi Jak etosa
mi wielkiego przeciwnika.

prze- nel stron/. Nasz pięściarz wyrobił 
sobie świetną pozycję tym prawym

W ringu stanęły naprzeciw sie
nie dwa pokolenia boksu. Papp 
ma Już 30 lat. Polak jest od nie
go o siedem lat młodszy. Każdy z 

sif że zwycięstwo nao 1 nich reprezentuje inną szkołę, in- 
lVy.Jm srerzei otworzyło mu wro- ną tecl nlkę, Inne walory fizyczne, 

zloteao medalu olimpijskie- Węgrowi sekunduje jego nauczy- 
c0 I ciel, przyjaciel, doradca 1 współ- _

Pietrzykowski i i twórca sukcesów malarki Zs ga mej Wer sza.vi? wtoti 7at temuJ rzu^ 
- • Pietrzykowskiemu Feliks cii kilko razy na deski dTugFego

... wielkiego championa okresu przed- WClt*nnf»—n Arihnnl —_

Lnrzvm p-ęściarzem turnie- 
Pietrzykowski, 

J .La indywidualność bokserska, i 
• sie. *’G zwycięstwo nad l

SŁAWNY LEWY SIERP

sobie świetną pozycję tym prawym 
prostym i lewa jak potężny taran 
spada na podbródek Pappa, Łasz* 
io zakręcił się w miejscu, wpadl 
głową między liny i wreszcie zu-, 
pełnie zamroczony padł na deski. 
Szybko Jednak zerwał się. Fozla-
tane oczy, pląsający krok i opusz- 

: czona garda świadczą. Iż Jest nie-

' Uważam.^
Liczył, n'6 którego stylem i umie- . , cnampiona okresu nrzeti-
.tno-emmi Jestem zachwycony sa Prowadzi walkę Łaukedrey. wolenne-o Antonieoo Kolczynskle- 
ijiwlększyml faworytami Polski Gong Obydwaj ruszają z narożni-1 go. Lewy sierp wylądował jednak 
'‘'. L. i.rtaln w Melbourne.' ka. Pann orrvcrairnv. na -------- -- - H 7 q

wprawdzh

faworytami

rozstawionych nogach,

Jak wypadł

i i ; czona garaa swiaaczą. 12 jest nie-
.«.A?pp 1 uPa,owf! moment, puśeil | zdolny do dalszej walki. Koniec,
swój sławny błyskawiczny lewy, Stary mistrz przegrał. Przegrał
| *en 1 łupiony cios, którym : wielki pojedynek, który go miał i
.;i_Lxna • f",1 palwiekssych ma- upewnić, iż do Melbourne pojedzie: 

p,?śFi- którym w tej sa- z szansami na trzeci zloty medal, met Warsza./ e winta ia* ^-»n_ c»-.» e*.

T AK więc w blaskach pochodni i Francji zostają w tyle. Metr, dwa. 
ź papieru zakończy] się mecz cztery— tracą coraz więcej..;;.

lekkoatletyczny Polska — Francja
dużym sukcesem naszej drużyny. I FASCYNUJĄCY MELDUNEK 
która pokonała zespół z galijskim • ...
kogutem na piersi 116:96 pkt.. Po Wtedy to spiker pbdaje pierwszy 
pierwszym dniu, w którym zawód- meldunek, który wzbudził szmer 
nicy polscy uzyskali przewagę 141 na widowni — 2 km zawodnicy 
pkt. w drugim różnica .wzrosła I przebiegli w 5:46,0, a więc o 9 sek. 
„tylko" o 6 pkt., co nie znaczy | lepiej niż Chromik w czasie swego 
zresztą, że Polacy w niedziele za-1 biegu w Lodzi, kiedy to uzyska1- 
wiedli. Wręcz przeciwnie. Zawód-1 rekordowy czas 29:23,01
nicy nasi uzyskali w niedzielę sze- Teraz następuje kolejne meldun- 
reg rezultatów świadczących, że ( kl. Kilometr po kilometrze Chromik 
marsz naszej reprezentacji do czo-1 — ----- -------------- --------’ —
łówki światowej trwa.

O wspaniałym wyniku Jana Ko-

są obawy o ostateczny rezultat po
jedynku z Francuzem. Na trybu
nach stojących płoną Już pochod
nie z gazet... Na ostatnim kilome
trze pierwsza para dochodzi wresz
cie pozostalyc.-i i teraz, w clemno-

czą, że ! w tej konkurencji ml* 
niło się u nas ną lepsze.

pyty, który jako drugi Polak I ja
ko szósty oszczepnik na świecie

-- ---- -j ------ w u rąęntzynSKie-
7. narożni- j go. Lewy sierp wylądował Jednak
a szoro<o na garez-c Polaka, który wypu- _________ ....

bacznie cli kretki podbródek, Węgrem aż raz odżywaj,
—— I podrzuciło, oczy mu się zaszkliły, i chwile z pampI po"rau5"O. oczy mu się zaszkliły, i chwile z pamiętnych mistrzostw 

Potężny ryk s-strząsnał widów-! Europy.
-i5i„ Pie;r'.y,k°wski. Pietrzyków-: A stary mistrz I Jego trener
-ki..t Okrzy.ci nie milkną. Ale oto I przeżywają elęźkle el-wile. Czyżby 

1 w7k’ toczy się w neutralnym na- to był początek końea wielkiej

le i przekroczył granicę 80 m plszemv 
’ćrał_'r»Wn>ri -nw7ń»w>i’’7.^^ obok, musimy się Jednak specjalnie lat śpiewają wszyscy od «’mtod° | J!^5Lać "a n^‘
szych do najstarszych. Pietrzyków- . °°°
ski p-omienleje radością. Stamm ! r£rn™kP1 
Jest nie mniej wzruszony, niż sam : u m ustanowili
zwycięzca, niż eała sala. Jeixeze I' 

niezapomnianej Gri> źawodnlcy

r\i. rxiiviriw po t-uiomcM ab urrumiK 
zwiększa przewagę nad sobą sa
mym. Tak, bo nasz zawodnik wal
czy właściwie tylko ze sweim re
kordem. Mimoun, który zasłużył so
bie niegdyś na miano „cienia Za- 
topka" dziś też ogranicza się tylko 
do roli cienia, cienia Chromika.

ściach Już naprawdę trudno od
różnić zawodników.

Oo mety jeszcze 300 m I eto z 
grupy czterech - ■ biegaczy wysuwa 
się do przodu Jeden — to Chro- 
mik, biegnie niemal sprintem. Mi
moun o 6 m z tylu. W pewnym 
momencie zbliża się do Polaka, ale 
Chromik znów przyspiesza I wy
grywa, o dobre 10 m wyprzedzając 
francuza, który podobnie Jak I Po
lak rozprawił się z rekordem swe
go kraju.

EMOCJE PO EMOCJACH

Gdy zawodnicy stanęli na linii 
startu do biegu na 10 km zapadał 
już zmrok. Ryło Ich czterech: Chro-

ostatni egzamin przedolimpijski sierp

polskich pięściarzy j pada na deski. Rozpacz tym razem 
na, odmianę targnęła tysiącami lu- 
^zi. Sędzia Uczy. Przy ,,8” Pie- h*7v!znM-ebt t—_ ,

Chwała zwyciężonemu, bo nie 
bał sl, on wielkiej próby przed 
Olimpiadą, przyjechał do Jaskini 
Iwa i poniósł honorową porażkę 
— z wielkim talentem I młodością 
polskiego rywala.

Jeny Zmarzllk

mik. weteran Mimoun. Szwargot I 
Ben Aissa. Zaraz po starcie na czo- 
in wychodzi Chromik, biegnie szyb
ko — pierwsze okrążenie mija w 
67 sek. Za Polakiem sunie Jak cień 
Mimoun. a tuż za nim Szwargot 
1 Ben Aissa.

Pierwsze międzyczasy nie. za
powiadają nic rewelacyjnego. Kilo
metr — czas 2:55,0, zbliża się Już 
drugi I naraz widać wyraźnie. Jak 
Szwargot I drugi reprezentant

3 km — 8:43,0, 4 km — 11:33,0, 
połowa dystansu — 14:30,0. Lepiej 
niż w Łodzi o 22,5 sek...

Kilometr po kilometrze zawod
nicy zbliżają się do mety 6 km — 
17:21,0 — o 27,8 sek. lepiej niż w 
Łodzi. 7 km — 20:24,0 — 21 sek. 
— przewaga się zmniejsza! I rze
czywiście. w majaczących już tyl
ko na bieżni sylwetkach zawodni
ków trudno rozpoznać czy to 
pierwsza para Chromik — Mi- 
moun. czy Szwargot — Ben Aissa. 
ale widać, że i Jedni I drudzv bieg
ną wolniej. 8 km — 23:21,0, 9 km 
— 26'24,0 — tylko 12 sok. lepszy 
ezas niż w Łodzi.

Tak, Chromik, przez cały czas 
nie zmieniany przez Mlmouna wy
raźnie słabnie. Coraz poważniejsze

Dokończenie ze »tr. 1
Pietrzykowski stanowi osobny 

,wl()| Jeden z Jego kolegów po- 
ml nrzed walka. Iż w nie-

dzid? Zbyszek będzie walczył 
> raz od dłuższego czasuPierwszy raz od dłuższego czasu 

talkiem na serio, tak ak go stać, 
rudno walczyć z napięciem I de- 

irminacją. gdy się ma za prze- 
,wników kolegów przyjaciół, z któ-flWniKUW -----.

rymi sie razem trenuje, odbywa 
jlużb? wojskowa, trudno dążyć do
nokautowania ich.

Gotów Jestem uwierzyć w to co 
powiedział przyjaciel ^.byszka. 
Istotnie od wielu lat nie widziałem 
co tak skoncentrowanego, tak 
uujnoqo, pałającego taką wolą 
iwycięstwa.

Moim zdaniem w walce Pletrzy- 
idjwskieqo z Pappem było najważ- 
nolsze to. iż Polak wykazał niesa
mowity hart i umiejętność szyb
kiego opanowania się po ciosach, 
które rzuciły go na deski. W tym 
momencie Pietrzykowski był czło
wiekiem. który powiedział sobie: 
Papp wyprał swoją Jedną szansę, 
mnie pozostało ich jeszcze dzlo-

Finał
turnieju 
warszawskiego

W w.idzn muszej KUKIER wygrał 
i NAGY (Węgry) stosunkiem gło- 
{.u t: l. walczył bardzo u-

MHFlo I
pńłdys-

?•: cRlkmvicie osłabił Węgra.
W wadze koqu< 

wygrał z Sielczakh
Stefaniuk

trafiając

W wadze piórkowej Nledźwiedzkl 
*wał wo z Horwathem (Węgry)

W wadze lekkiej 
<m| Walczaka 3:0

lewski po-

ul «unie nic wysokie ale pewne 
n vclcsiwn.

W wadze lekkopółśrednlej: So- 
idowski pokonał Lewandowskiego 
3-0. Zwycięzca z każdą rundą pn- 
"iiwlal się [ szachował nledośwind-

prostymi.
nrz które Lewandowski nie mógł 
r? przrrln^ta.'-

W wadze półśredniej Piński wy- 
ipl z Canevem (Bułgaria) przez 
"yikwallfikację w III rundzie. Po- 
t'. mlal przez wszystkie starcia 
znaczną przewagę.

W wadze średniej: Piórkowski 
pokonał wysoko niezwykle amblt- 
"«00 i odpornego Topuzowa (Buł- 
qaria).

W wadze półciężkiej: Wojcle- 
toowskl pokonał Klisia 3:0.

W wadze ciężkiej Mańka wygrał 
* I rundzie przez poddanie kon- 
iitlowanego Branlcklego. Zwyclęz-

Wierzenia nagród dokonał 
?Srn^nlcz;ir-v Sekcji Boksu 

Henryk Dąbrowski.
J. Z.

I rzeczywiście, Pietrzykowski 
wygrał wszystkie swoje szanse uc: 
reszty, po mistrzowsku, po olim
pijska. Jego gwiazda zaświeciła 
znów najpiękniejszym blaskiem.

Coraz bliżej wysokiej termy Jest 
także niezawodny Plórl<owski, ale

ku na wznowienia pojedynku. Zbli
ża się do Pappa i udzielą mu na
pomnienia. Cios był zadany we-

rowany povdnlen szybko dostać sir i 
do grona naszej czołówki. I

ciężkiej Mańka i Br. 
kę dobrego boksu.

pokonał Branicki. 
olbrzym o sile n

u ni lej ę t
Ź zawodników zagranicznych o- 

■ócz reprezentujących wysoką

Za chwilę kończy się runda. 
?rcra sio p’erwsze trzy minuty

da. lekki masaż dodają’ nowych sil 
Zbyszkowi. r

LASZLO HA DESKACH

Pojedynek godny finału olimpijskiego

Kopyto rzuca oszczepem 81,12
Walka rozpoczyna s:ę na nowe. 

P:etrzykov/s'<i trzyma to”ńr na da-' prezentowania ............ ..
j 2i ^y^ns Węgra. Kilka razy: tu oszczepem, bnwlem dzięki u- 
dubluje _ prawe proste fobywaj; rrzejmośri kierownictwa ekipy 

porycji). Papp! francuskiej obok reprezentantównad-rl poluje r< 
czy z bardzo r 

Na początku
■a cios, czai się, wal- Francll 
niskiej pozycji. ; <

4 2 minuty Węgrowi' i

JANISZEWSKI ~ 4,41 O TYCZCE
Obok emocji biegowych nlę ża- 

brśkie ■ 1 Innych niespodzianek ■ I 
to równie raoóśnych. /Mam tu na 
myśli tyczkarzy, którzy potwier
dzili. że można się ód nich spodzie- 
wai zawsze niespodzianek. Na
reszcie -jeden z naszej . „wielkiej 
czwórki" przekroczył granicę 440.- 
Udało się to Janiszewskiemu; któ
ry w ostatnim czasie przecież był 
najsłabszy. Krzeslński natomiast 
wypadł iv niedzielę znaczpie sła
biej. osiągając 410 1 plasując się 
deplero na' trzecim miejscu. Wróć
my Jednak do Janiszewskiego. Cho
ciaż atak na rekord Polski na wy- 
sókó.śet 446 nie powiódł mu się. to 
wykazał on, że w Bukareszcie; do 
którego wybiera sie trójka naszych 
tyczkarzy. może sit! on z tym re
kordem rozprawić.

Słowa pełne goryczy należą ślę 
naszym specjalistom od płotkow. I 
to żżrówno od 400 m pł. Jak i 3000 
rr. z przeszkodami. IV Jednej 1 w 
drugiej konkuręncJI polścy nla 
tylko źostili pokonani przez swych 
przeciwników, ale również uzyskali, 
wyniki daleko odbiegające od ićh 
możliwości.

Emocje tego biegu pózostaną na 
długo aa- pamięci arldzów, których 
w niedzielę na Stadionie \VP zgró- 
madztło się przeszło 30 tysięcy. Ale 
nie tylko ta ostatnia konkurencja 
rozpaliła arjciownlę do: białości. 
Również i sztafeta 4 x 400 m, w 
której nasz zespół, biegnąc w skła
dzie: Proske. Lewandowski, Mach, 
Swatowski ustanowił rekord Polski 
— 3:11,6 (lepiej ó 0,2 sek. od po
przedniego) pr zyprawiła niejednego 
o szybsze bicie serca.

Proske wystartoarał słabo i cho
ciaż do jjolo-wy dystansu nie po
zwolił się atyprzedsić- Francuzowi 
Degats, później aryrażnle osłabł 1 
Degats oddał pałeczkę Goudeau z 
przewagą ok. 6 m. Lewandowski 
wyszedł bardzo ostro, ale Francuz, 
też nie oszczędzał się 1 przearaga 
drużyny francuskiej aczrosla do ok. 
10 m. Teraz pałeczki przejęli Mar
tin du Gard I Mach. Polak zaczął 
bardzo szybko, doszedł Francuza 
do 4 ni i biegł za nim utrzymując 
tę różnice do ostatniej prostej, 
wydawało się, że przy wyjśćiu z 
wirażu Mach zaatakuje z poarodte- 
nlem, ale Martin du Gerd miał na 
tyle siły, by odeprzeć atak Polaka.

Reama szansa na wyrównaną 
walkę na ostatniej, zmianie nadal 
istniała, bo Maeh kończył bieg bór- 
dzo blisko za Francuzem. Niestety 
zaraz po zmianie Swatowski zmie
rzając do.bandy wpada na nieprze
pisowo przebiegającego po oddaniu 
pateczkl Martin du Garda I traci 
Kilka cennych metrów. Swatowski 
w pierwszej części dystansu odra
bia te metry i Jest o tyle za Haar- 
hoffem o lia skończył. Mach ta 
Martin du Gardem.

Czekamy na decydującą ostatnią 
prostą — Swatowski atakuje, ale 
zryw początkowy kosztował go wie
le sił l nie może ju$ wvwalczyd 
dla Polski zwycięstwa. Reliord Jed
nak padł.

Niedziela stała pod znakiem kon
kurencji biegowych. Sukces Bara
nowskiego nżri ciemnoskórymi 
sprinterami francuskimi, poparty 
zresztą zupełnie- dobrem ciaseni. 
pozwolił optymistyczniej nieco oce
niać możliwości naszych sprinte
rów. Wielką radość natomiast spra
wił nam ztart Lewandowskiego I 
Grywała na 800 ni. Fodwójnfe zwy- 
cięstwo Polski w tym bleau I po
konanie Francuzów, którzy umieją 
wygrywać — to duży sukurs, a wy- 
nik Lewandowskiego,, potwierdza
jący jego staią wysoką tormę I re
kord życiowy Grywała, który jako 
czwarty Polak (a trzeci w tvm se
zonie, zszedł poniżej 1:50.0 'śwlad-

J. Samulskl
WYNIKI |l DNIA:

400 m pł: 1. Cury. F. — 53,5; 2. 
Kótilńskl. P. — 53,7; 3. Basset, F. 
— 53.B: 4. Janiak. P. — 54.4: Frań- 
cja —• 7, Polska — 4 pkt. Po 11 
konkurencjach Polska — 64, Fran
cja — 53 pkt.

200 m: 1. Baranowski, P — 21,6: 
2. Thiam Hablb. F — 21,7; 3. Seye. 
F — 21.8; 4. Bóżek, P — 22,1; 
Francja — 5. Polska — 6. Polska 
W 70, Francja — 58 pkt.

Wzwyż: .1, Fournler, F. — 105; 
2. Skupńy. P — 190; 3. Lewandow
ski. P — 100: 4. Thiam Papagallo, 
F — 190, Francja — 6, Polska- — 
5. Polska — 75, Francja — 64 pkt.

8C0 m: 1. Lewandowski, . P — 
1:48.8: 2. Grywał,. P — 1:49,5; 0. 
Djlan, F —.1:50.6: 4. Gulllermou, 
F — 1:53.8: Francja' — 3. Polska 
— 8. Poląka — 83, Francja — 
07 pkt.

Dysk: 1: WachówSkl. P — 40,75; 
2. Piątkowski, P — 48,84, 3. Alard, 
P — 46.33; 4. Darot, F — 46100; 
Francja — 3, Polska — 8. Polska 
— 01, Francja — 70 pkt.

3000 m z przeszkodami: 1. Sou- 
cours. F — 0:07,8: 2. Chlcane, F 
— 9:11,8; 3. Zićlkówskl, P — 
9:17.4; 4. Smlerzchalski, P — 
0:32,0; Francja — 8. Polśka — 3. 
Polska — 94, Francja — 78 pkt.

4 x 400 m: 1. Francja (Degats. 
Goudeau, Martin du Gard. Haar- 
hoff: — 3:11,0; 2. Polska (Proske. 
Lewandowski, Maeh, Swatowski) — 
):11.6 (rekord Polski). Francja —' 
5. Pólska — 2. Polśka — 06, Fran
cja — 83 pkt.

Tyczka: 1. Janiszewski, P — 
441; 2. Slllon. F — 430: 3. Krzesiń- 
skl. P — 410; 4. Roudnltska, F — 
Francja — 4. Pólska — 7. Polska 
— 103. Francja — 87 pkt.

Oszczep: 1. Kopyto, p. — 81,12; 
2. Macouet, F — 78,84: 3. Sidło. 
P — 75.30: 4. Syrovatsky, F — 
70.53. Francja — .4. Polska — 7. 
Polska — 110, Francja — 91 pkt.

10 000 m: 1. Chromik, P — 
29:10,0 (rekord Polski); 2. Mimoun, 
F — 29:13.4 (rókord Francji): 3. 
Ben Aissa. F — 30:33.2; 4. Szwar- 
?et. P — 30:44.4. Francja — 5', 
Polski — 6. Wynik meczu Polska 
— Francja 116:96 pkt.

ŁOSNY pomruk zadowolenia , żaną wśród widzów. Rzut logo wv-1 rzutów najlepszy wynlós! zaledwl» 
przebiegł -ridownle w momencie , konany Jest jakby w pośpiechu'! ~3.35, a więc z regularnością rów 

zr.l.i zawodników do rzu- I wynik nienadzwyezafnr — 74.22. Plez „wysoko” przegra! z Pola- 
„—.„.w. hn-riem Heteki u. - Radziwonowicz ma 71,10. a ostatni kle™- ,

Walczak tvlko 8 cm mniej od si- Mydawało alę, że Sidło, podob- 
dlv _ 74.14. I nie Jak w Oslo, znów będzie do-

Uniaii-a ’ plero trzeci. Rzeczywistość okaza-
SM «Vtnart. ^Yid?ć ie ‘ ia ai’ bardziej sroga. Wła-
clelar^wahd 'r Mn-uetem «narfnT» I nle 'Ylr rzeczywistość, co po 

। 7- "a-Je*ern spaon.e prostu Walczak, który w czwarto)
77 04 ^MdezAs0^^1’?^?!!» ę ma Kolejce wyszedł przed rekordzistę 
75 68’ wynikłom 75,82, a w piątej7 cm' I' M; ja^^y^^or.' 3^‘^teJ

czwartego miejscu.

Magneta l Syrowat- 
•az Polski —* S<dly 

zobaczyliśmy rów- 
walce jX)7.a konkur- 

^aka I RadzJwono-

Kopyty. — r-—«. „■■■.v.ty ''ęyi um ।
rncw udaje sie p -zejść do półdy-; 
stansu, znńv/ lewy sje»-p lądujel.. ;

na Pietrzyków-1
Zbyszek oi'7vimiil« twmiśn. 1

sem
wlezą. 7. szóstki tej Sidło, Kopyto 

n?‘- kogucm|F'l 1 » ^b'’mek P^yJ^uJo wymianę, tra-1 tam^do' zwycięstwa? Ktćn^Tednsk
Skn*, V»iX W’nńln«‘ 1 pi»» kia a 7 se”7yst’-ml ciosam' : będzie pierwszy? Ile srvnlesie try-
Holenara Van de \ elde w pólcię..- , Pappa i wreszcie kontra szybką i \ nik zwycięzcy? A może Walczak 

e- i i t » i y^/Jna I— duja na szczęce We- zechce DOtwierdzić swól wvnik zSędziowanie poza małymi wy- : gra, ktćrv oada nn e>^kl. ł-auU*.

'yróinić należy Fi-

poza
jatkami b\ło dobre. Nin możemy 
sie natoir.ia*t zgodzić 7. prakryka-
ml stosowanymi podczas turniej»i 1 d< 
przez komisje arbitrażową. Otóż ■ n< 
werdyktom sędziowskim nie został ; przy 
dopuszczony dn walki o pierw ; nm»i 
sze miejsce Luknn.sp.i, któremu i 
przyznano zwycięstwo nad Cane 
werh. Uznano, iz wnroy kl b> I

Istotnie było, ale podobne praktyki 
7. dopuszczeniem do dalszej walki
pięściarza, który 
przegrał stosuje 
nic w imprczacl 
niepoważnej.

o sknli

zresztą jedyny

widownia
•letrzykowskl nieprzytomny z ra- 
lo-“ci I wrażenia zapomniał Iść do 
leutralnego narożnika, czatuje tuż 

, przy Papple. I.lcrenla musi być 
przerwane i Pietrzykowski odda
la sio od ciężko dyszącego prze
ciwnika. .

(81.20) i pogodzi

ipe?nle kontuzjami, 
nż przypuszczaliśmy.

Radziwonowirz.
uzyskuje również •
którv

KONIEC
Walka toczy «ie dalej. Znów pra- 

wy prosty Pietrzykowskiego trzy
ma Pappa na bezpieczny dystans.
Wrgi< 

| tylko.t . b marzy o kończącym ciosie, o 
zaskoczeniu Pietrzykowskiego.

Ale zaskoczenie przychodzi z In-

go-
śmietankę boksu europejskie-

Jerzy Zmarzlik

Kolejność miejsc
WAGA MUSZA 1. Kukler (Pol- 

<a), 2. Nagy (Węgry), 3. Romani- 
:yn (Polska), 4. Mielczarek (Pol-

Meldunki
z zagranicy

*!ania, gdy mo rozpoczyna się kon
kurencja jak sie później oka że. 
godna finału olimpijskiego, cho-iaż

rozpoczyna Francuz Syrowatsk; 
słabym v ynB i°m. Najlepszy lepi 
rzut w czwartej kolejce wyniesb

74.11 zajmuje później
rezuitatem: 
piąte miej- i DOBOROWA CZWÓRKA

ska);
WAGA 

(Polska), 
Biały (Pol 
lanaia);

WAGA 
dżwiedzkl

KOGUCIA:
2. Slelczal

HELSINKI, 9.9. (obsł. wł.). — WntLOINfU, 9.9. _______ ., it/, __ tł
Stefaniuk ; lekkoatletycznym moczu Finlandia 
olska), 3. pokonała Szwecję 209:201

PIÓRKOWA: 
(Polska). 2

(Węgry), 3. Pruchnicki (Polska), 4. 
Smolarek (Polska);

WAGA LEKKA: 1. Milewski

- BUDAPESZT. Na przedollmpij-
: sk,fłJ Prńbie pływaków węgierskich Morwaw ; [jttomerjc|(V pobiła rekord Węgier 
na 100 m motylkiem — 1.12,3.

2. Walczak (Polska),(Polska), . ............  .. _____  _
Paździor (Polska), 4. Sivonen (Fin-

niora Dobay 100 m

landiaj;
WAGA LEKKOPÓŁŚREDNIA:

Sobolewski (Polska), 2. Lewandow
ski (Polska), 3. Wojciechowski II 
(Polska), 4. Bouvrle (Holandia);

WAGA PÓŁŚREDNIA: 1. Piński 
(Polska), 2. Canew (Bułgaria), 3. 
Łukomski I (Polska), 4. Gałka (Pol-

WAGA LEKKOSREDNIA! 1. Pie
trzykowski (Polska), 2. Papp (Węg
ry), 3. Lukasiewicz (Polska), 4. 
Bouhuizen (Holandia);

WAGA ŚREDNIA: 1. Piórkowski 
(Polska), 2. Topuzow (Bułgaria), 3. 
Dampc I (Polska), 4, Dudzik (Pol
ska);

WAGA PÓŁCiężKA: Wójcie-
chowskl (Polska), 2. Kllś (Polska), 
3. Van de Velde (Holandia), 4. Li- 
ntumaekł (Finlandia);

WAGA CI£2KA: 1. Mańka (Pol
ska), 2. Branickl (Polska), 3. Ła- 
zanow (Bułgaria), 4. Jędrzejewski 
(Polska).

Rozmowy w kuluarach
Hali Mirowskiej

STAMM: Byłem dziwnie 
Z ^°Łnv n "‘alkę Pletrzykowskle- 
‘,.7 HaPpem. Wiedziałem, że Papp '‘ijdv ni» u..» __ ■___ ,_2 __ *r
pały nn

•“ ksli spotka 
przeciw n

- Założenie walki by- 
nio dopuścić Węgra 

u. Mimo to czułem. 
* sie dwóch tak do-

śpiewającego „sto lat"! Doprawdy 
nikt nie fałszował...

ZBIGNIEW PIETRZYKOWSKI: To 
była mordercza walka. Człowiek 
walcząc z Pappem ma ciągle 
przeświadczenie, że opuści ring ze 
złamaną szczęką. To r.ie uderzenia,

dow. Dobar pobił rekord junio
rów — 57.6. Csordas przepłynął 
1500 m w 18.39.0.

MOSKWA. W międzypaństwo
wym spotkaniu tenisowym Zwią
zek Radziecki wygrał z Rumunią

rvnnęn" musi. Wcześniej
iXni1™’01 alc nuisi i to do po-

1 [a'< sie stało. Zbyszek 
i undzic poszedł na ca- 

tem 7,flPal Pappa prawym sler- 
‘»^.^7’^"’^ lp'vyni hakiem na 

i ”■ tn był Już koniec. Jesz- 
ArwiKr \ n|p 'vlrJ7-lałem takiej o- 

ugotowali Zbyszkowi 
^vóalW,acy• 1 J^zcze nigdy nie- 

'■ crn tai< zgodnego chóru.

to kopnięcia. L’ff... 1 
Przed walką czułem,

gorąco, 
sprawa

zwycięstwa będzie otwartą. I po
szedłem na całego. Bye albo nie 
być. Cieszę się. że wyszedłem z 
tego pojedynku obronną ręką.

LASZLO PAPP ciężko przeży
wa! swoją pierwszą w życiu po
rażkę przez tccttnlczny nokaut. 
Kiedy w asyście tłumacza wsze
dłem do szatni, siedział osowiały 
I ciężko oddychając, chłodził się

Porażka szachistów
1 Bułgarią

2)3 Olimpiadzie sza- 
Utkani, u zakończono
’ m n\c .mnnacyJne w strupach, ^'ńn n Polska przegrała w 

I zaW.CZU z R'"Sarlil 2,5:1.5 
,Jp'a ostatecznie czwarte 

r się do tur-
Qą o n;f V którym drużyny wal-
Dcod 13.

Pi^rwąyn8 °"’e^ Pu,t weszły po 
r‘lPv s, t'yy, zespoły z każdej 
Maria ą- l2- z cninv I — ZSRR, 
* ^u90sławlnW^Ciar,a’i z gn,py 11 
^Isch , > 1 lzrael (o trzecim
‘onq jeszcze odło-
hndiaf u-w ^czu Dania — Ho- 
*o iCę’ 111 nie wyłonló-

Biedni- /lnaltetów zc względu
■hiata™? 'c7-"11'' spotkania. Kan- 
':'a' Anaiil^'i ^lentyna I NRF.

Hnai? ,? siandia. z grupy IV 
^nia. "eS7-ly Węgry, CSR I Ru-

lemoniadą.
— Nie spodziewałem się. 

wasz Pietrzykowski jest aż 
dobry. Po pierwszej rundzie, 
której posłałem go na deski, 
czvlem, Iż w drugiej będzie -.. 
czuł respekt przed moimi pięścia
mi Ale gdzie tam, Pietrzykowski 
wcale nie zląkł stę moich ciosów 
i poszedł naprzód jak szalony. 
Tym mnie zaskoczył. Jak grom z 
jasnego nieba spadt na moją 
szczękę jego potężny hak. po 
którym świat zawirował mi przed 
oczyma. Tego ciosu nie spodzie
wałem się. Cóż, młodość ma zawsze 
większe prawa — kończy sympa
tyczny Laszlo.

tak

on

jMdg pływacki
"1'<>nów-Warszawa

HENRYK NIEDŻWIEDZKI przed 
rozpoczęciem walki Pietrzyków - 
skiego z Pappem, zaopiekował się 
małżonką Zbyszka, wyprowadzając 
|ą za trybuny, aby nie denerwo
wała sie. obserwując męża w 
akcji. Kiedy Zbyszek na 
wylądował na deskach — opoulą 
da Henio — mówiłem JeJ. ze nic 
się nie dzieje i walka jest 
równana. Dopiero w drugiej t im- 
dziś, widząc Jak Papp pada c‘77-1' 
na deski nie wytrzymałem... Od 
tej pory małżonka była świadkiem 
wielkiego triumfu męża.

piodzini. na 4-kHome- 
— Warsza-

, uruycyjny. av z 
, kn ,u.ll: pływacki.

kobiet zwycięży 
— 34,15,0 min 

^,"icz, <sParta). wśród 
KS) ('jumfował Jaworski 

t 0 'Pio- przed «-J; , lsParta). Wyścig Ju 
“(<«,. ^J-1 I’ Kącka (CWKS* |u- 
* 0|śb'ovń« 11 ""“ryński ICWKSlJ 

- Czuperskl (CWKS). I

Tak więc w niedziele na stadlo- 
e CWKS byliśmy świadkami po- 

Tr„cl. hól.Jk. - na .-«biegu J P^Iy
~ grupki

oszczepników może nam pozazdro- 
ćclć każdy kraj. Awans Kopyty 

7 zawodników.

ZWYCięSKI RZUT KOPYTY

£ i wyszedł mu lepiej, a w w’

70.53. nie ma wiec potrzeby za- 
przątaó snbh nim głowy.

Jako drugi rzuca Kopyto. Polak
szybki rozbieg nie Jest w zgodzi. I 4a"
'Rzutem i notujemy . aby wynik < f-ad^ „^'any^ ^tuzjażmem.

C.zcrep wyleciał bardzo nisko, ale sprawił, że wśród 
w dalszej fazie wyszedł nieco w qć- jakim udało sie d

„'"'hJ.”1 „’?05Ćb '"'y'*0*’- ‘«ręczyć 80 m Jest aż h-zech dola
no m7a.zvhkl 1 k6w’ * dwóch reprezontan-
89 m. Fzvbao zmierzono ten m.t tOw USA I po Jednym Norweoii I

Finlandii. Tnrrn uf hłet-nt-:;

ocu w ciemno-nlebleskie’ 1 Gratulacje posypa’v sie od Sidły. 
rekordzista Frar^ii Ma Maqueta. Innych reprezentantów 

t nieco zdenerwowany ! będących akurat na boisku: serde-
» i (ci iH-7.Lv.r;> « Di?~mę. ci e nor n i-'” - na li łi ।ci

nablerą powl-trza w potcżnaHątkr ! a by|0 co dziękować
piersiową. Zn chwile wldzlmv cń Kopycie. Tym wynikiem awanso- 

11 on eto ścisłego grona nalieo-na rozbiegu. Sunie dość wolno, głn. - - - ---------......................
we ma zv-jc«"oną do ziemi. Ale ' szych oszczepników świata, urasta- 
wyrzut! Oszczep wbija sie tuż obok i J*c miana kandydata na
trójkolorowej chorągiewki. Wynik I z^°ży medal w Melbourne.
— 78,84. Dalsze rzuty Kopyty również s?

-y- Ha. niedobrze — słyszymy na I doskona’e. Dwa razy ponad 77 ir< 
trybunach. — Taki wynik w pierw*.i i raz ponad 76 m — to w sumie 
czei kolejce to cenny kapitał. !\asl | Jedna z najlepszych serii. Jaką kie- 
chlopcy mogą «|e zdenerwować tym i dykolwiek uzyskano. Manuet Jest rincLnr a Ivrn 4-.-. i — — > -;. ___.___

Rzucający po MąquAr|« Sldjn pyły. Rzuty jego «traciły pjvnnośó 
zdajc się potwierdzać opinię wyra-1 1 dynamikę. Z czterech nsmmich

2. Mauuet. F. 78.84. 75,68. 
.3. Plfiłn. P. 74.22. 74.29, 

• - - 67,73,

WYNIKI:

73.25. s-pJ. 71.68. 71.64
71.63. 71.74. 75.20. 75.12
66.06. 68.49. 7<53,

'8.84

sp.. 64,96 — 70.53Walczak '74.i4. 72.83. 70,53.’ L182’ 76,’bP.’ 7L7O — ”76.89
Radziwonowicz 71,10, 74.11, 73,,24, 69,82, 71,80, 71,00 — 74,11

PLON NIEDZIELI
Tenis stołowy

SZCZECIN, 9.9 (tel. wł.). 3-dnlo-
wy turniej pingpongowy
Wybrzeża 
skiej hall 
kńw i -10

zgromadził w

zawodniczek
kraju. Wśród mężczyzn
Kusińskl (Sparta W-wa).

Stallnogrńd

o puchar 
szczeciń- 
zawodni-

AZS Szczecin 3:0 
lezno — Piast Gli-

Finlandii. Tego w historii naszej 
lekkoatletyki Jeszcze nie by!o!

Głosy pokonanych
Zazwyczaj blada, teraz zaróżo

wiona z podniecenia twarz Macque- 
ta tchnie zadowoleniem, a glos Jest 
pełen optymizmu, kledv siedząc na 
ławeczce przed szatnią 1 popijafąc 
z butelki oranżadę, mówi o ukoń
czonej przed chwilą konkurencji 
— rzucie oszczepem.

— Jestem zadowolony z moich 
dzisiejszych wyników. Pierwszo 

rzuty uzyskałem oszczepem 
fmskim, gdyż postanowiłem nie 
wypróbowywać na zawodach w 
Warszawie oszczepu Helda, do któ
rego się Jeszcze nie przyzwyczai
łem. Odniesiona przed miesiącem 
kontuzja skłoniła mnie do tego, 
aby trening nowym typem osz
czepu rozpocząć po powrocie z 
Polski, ale kiedy Kopyto rzucił 
swojo 81.12 skusiło mnie wypró
bować w ostatnich trzech rzutach 
oszczep amerykański. Myślałem so
bie, że nuż uda ml się Jakiś rzut.

z nim — to prawdziwa przyjem
ność, a porażka nie ma w sobU 
posmaku goryczy, kiedy sie dało 
ze siebie wszystko. Na Szczęście

Lerczak 24.3
nie dokuczały mi 
wobóle. Służy mi

- ŚREDNIE I 
NAJCIEKAV/SZE...

Przewodniczący 
pejskiej lAAr. -

dziś żadne ner-
warszawski kii*

DŁUGIE BIEGI

, . ---------- Komisji Euro-
pejskiel 1AAF, p. Mericamp, na 
pytanie, jakie konkurencje podo
bały mu się najbardziej, odpowie
dział:

na 200 m
ZK^.URENCJI krajowych, roze

granych w drugim dniu me
czu Polska — Francja, na plan 
pierwszy wysuwają sio pchnięcie 
Kulą i bieg na 200 m kobiet. Kłl- 
maj poprawiła rekord życiowy w 
kuli wynikiem 14.35. Wynik ten 
jest lepszy od oficjalnego rekordu 
Polski, ale ustępuje o 11 cm wy
nikowi Rusinówny ze Spały. Ler
czak odniosła zdecydowane zwy
cięstwo na 200 m — 24.3, co Jest 
również jej rekordem źvciowym i 
najlepszym wynikiem po rekor
dzie Walaslewiczówny 23.8. Poza 
tym doskonale w drugiej serii po
biegła Wagnerowa na 80 m pł. 
osiągając. 11.2, tylko o 0.1 sek. 
gorzej ód swojego rekordu Polski.

Wyniki:

Drugi dzień był zdecydowanie 
ciekawszy od pierwszego. Uważam, 
że najlepiej i na/ciekawiej wypadły 
wszystkie średnia i długie dystan
se oraz oszczep. Można wam po
gratulować waszej szkoły oSzczep- 
niczej, bo właściwie reprezentuje
cie obok Finlandii swoją własną 
szkołę. Kopyto rzuca w stylu po- Hnhnow, c;^ł.. Qbu cechuje

_ , Jtnuiy. nvuym r*l
Dotknęła do żywego posta- dobnym do S:dły, om 

wa publiczności, która w okresy wielka dynamika i lita wyrzu 
spoiob wygwizdała takiego wspa- obaj są, moim zdaniem, wielce u- 
niałego sportowca, jakim Jest bid- talentowani. Jestem bardzo zado- 
‘0. Byłem po prostu roztrzęsiony wolony, że przyjechałem do War- StVKTSir i Hi I a t __r , • j» ,  _ ...

otknęła mnie do ży 
publiczności, która wyrzutu, koołety — 200 m: 1. Lerczak. 

AZS — 24,3. 2. Minjcka, Bud. — 
25.1, 3. Rychter. Bud. — 25.2; 80 
m pł»: T seria: 1. Wagner. Bud. — 
1l.o. 2. Gaweł, Stal — 11.6, 3. Sło
wińska. CWKS — 11.9. ii seria: 
1. Wagńer — 11.2, 2. Gaweł 
11.5. 3. Jlowińska — 11.7, w dal: 
1. Kowolik. Unia — 5,58. 2. CiA- 
stowska. AZS — 5.46. 3. Wteczó- 
rek Wł. — 5.26; kuła: 1. Klima! 
CWKS — 14.35. 2. Michalak. CWKS 
-12.90. 3. Flgwer. AZS — 12.73; 
100 m: 1. Lerczakówna, AZS — 
12.2: 2. Kuslon. AZS — 12.2; 3 
Rychter, AKS — 12.3; 400 m: 1.

słysząc te gwizdy i nieprzyjazne 
okrzyki. Wyobrażam sobie, jak on 
to musiał przeżywać, a nie poskar
żył się ani jednym słowem. Przę- 
cież to jest normalne, że nawet 
taki mistrz w swej specjalności, 
Jakim jest Janusz, miewa okresy 
gorsze i lepsze. Ci sami widzowie, 
gdyby odniósł dziś jakiś wielki

szawy i byłem świadkiem spotka
nia, nacechowanego taką ultra- 
sportową atmosferą.

Piłka ręczna
wice 3:0 (2:0). Sparta Września — 
Slemlśnowiczanka 0:3 (0:1), AZS 
Poznań — Start Gniezno 2:2 ikO), 
CWKS Foznań — Kolpjarz Gnle-

Liga męska: Budowlani Gruszo- ■
wice AZS Poznań

z całego zno 1:0 i0:Ói, AZS Częstochowa — 
zwyciężył AZS Szczecin .3:0. AZS Stallnogród
7. całego

który w
finale pokonał 3:2 Rosłana (Spar
ta W-wa). Na trzecim miejscu u- 
plasował się Supeł (Łódź).

Z kobiet najlepsza okazała się 
Ratzko (AZS Kr.). Drugie miejsce 
zajęła Skuratowicz (Kol. Gd.), któ
ra przegrała w finale z Ratzko 
2:3. Trzecie miejsce zajęła Guzi- 
kówna, 4. Heinrichówna (obie Wł.

Piłka nożna
W 1/8 finału Pucharu GKKF Ju

niorów zanotowaliśmy następujące 
wyniki: Poznań — Gdańsk 2:1 (1:1), 
Warszawa miasto — Szczecin 0:1 
(6:0) Warszawa woj. — Olsztyn 
1:3 (1:1), Łódź woj.'— Kraków 0:5 
(0:1), Koszalin — Białystok 1:0 
(1:0), Łótlż miasto — Rzeszów 1:4 
,0:1). Spotkania Stalinogród — 
Wrocław i Kielce — Lublin zosta
ły przełożone na termin późniejszy.

OPOLE, 9.9. (tel. Z okazji
Święta Kolejarza gościli w Opolu 
sportowcy Lokomotlw Morawska 
Ostrava, "którzy rozegrali spotka
nia 7. Pozonlą Opole. W'meczu pił
ki nożnej zwyciężyli goście 2:1 
(0:0), a spotkanie piłki ręcznej 
tych samych drużyn przyniosło 
zwycięstwo Pogoni 17:11 (6:6).

Motory
SOPOT, 9.9 (tel. wł.). 7. udzia

łem motocyklistów 8 klubów od
były się w Sopocie wyścigi moto
cyklowe na lorze trawiastym. W 
poszczególnych kategoriach zwy
ciężyli: kl. 125 ccm sportowa (8 
okrążeń toru 16,8 km) — Hruzdo- 
wiczJBud. Gd.) — 13,41; kl. 125
wyścigowa

Hennek

Andrychowski (Bud. 
kl. do 250 ccm (21 

: (CWKS W-wał —
13,13: do 350 ccm Sowa (Stal Gdy
nia) — 12.52; powyżej 350 ccm J. 
Hennek — 12,25. Zawody obserwo
wało ok. 20 tys. widzów.

żużel
I liga: Górnik Rybnik — Gwar

dia Bydgoszcz 48:23, Tramwajarz 
Łódź — śleza Wrocław 33:39. Ko
lejarz Rawicz — CWKS W-wa 
31:40. Budowlani W-wa —• Unia
Leszno 30:40.
1. Gór. Rybnik
2. Ślęza Wroc.
3. Kol. Rawicz 
I. Gw. Bydg.

I 5. CWKS W-^ya

18:2 
16:4

LZS Szczepanowie*

Warta Poznań 0:3 (0:1). Spar-

(0:0), Stella Gniezno 
wlczanka 3:0 (2:0).

Siemiano-

II liga: Lechla Gdańsk — Spar
ta Racibórz 3:0, Kolejarz Poznań 
— Kolejarz środa 0:3 (0:1).

Tenis
W I lidze osiągnięto rezultaty: 

Górnik St-gród — CWKS W-wa 
4:7, Sparta Sopot — Gwardia

Gwardia Wrocław 6:5.
dom

skim

— Gwardia Poznań 5:6.

Boks 
towarzyskim meczu bokser- 
Pomorze pokonało WybrzE-

III LIGA

Grupa
Szczecin

szczecińska: Budowlani 
— Stal Nowa Sól 8:12.

Start Wschowa
- Ostroria 12:8. 
Polonia Leszna

Grupa 
wrocław 
Kolejarz 
lin 6:14.

gdańska: Goplan
— Turbina Elbli

Słupsk — 
LZS Tczew

Sparta

ia Inn- 
ląg 9:9. 

Kosza-
Stal Gru-

dziądz 13:7. .
Grupa warszawska! Radomlak 

— Budowlani Łódź 10:10,
Grupa stallnogrodzka; Wawel 

Wirek — Stal N. Hutal7:3.

rzów 11:9 (6:4). Gwardia Gdańsk.
— AZS St-gród 8:9 (1:5), Stal ! ______ „„ „
Kuźnia Raciborska — Sparta St- sukcas, nosiliby go prawdopodob- 
gród 16:5 (8:3) . AZS WSWF Wro- nie na rękach, w'-- — ' — —
ćlaw — Pogoń Opole 3:9 (0:4).

Liga żeńska: AZS AWF Wa-wa

Gogolin 
Górnik
St-gród 5:0 (w.o.).

»via 1:5 (0:3), Budowlani 
- Stal Chorzów 5:4 (1:2,-. 
Świętochłowice — AZS

Piłka wodna
ŁÓD2, 9.1 (teł. wł.). w Łodzi za

kończył się trzydniowy turniej pił
ki wodnej o wejście do I ligi. Spo-
śród 8 zespołów najlepiej 
zentowali się waterpoliści
Kraków Stali Gliwice.

Wisły 
Krako-

wianie na pięć rozegranych spot
kań stracili tylko 1 pkt w remi
sowym meczu z AZS-em Łódź, 
Stal Gliwice doznała tylko porażki 
w meczu z Wisłą. Obydwa te ze
społy zajęły dwa czołowe miej
sca, które zapewniły im awans do 
ekstraklasy. Dalsze miejsca zajęły 
3. AZS Łódź, 4. Polonia Bytom, 
5. Gwardia Poznań, 6. Ślęza Wroc
ław.

PRAGA .W Pradze zakończyły się 
3-dniowe międzynarodowe zawody 
konne, w których wzięli udział 
jeźdźcy NRD, Związku Radziec
kiego. Wegier. Polski i Czecnosło- 

j wacjl. Punktacja tych zawn. 
i dów: NRD i CSR 92.5 pkt. przed 
i ZSRR 70 pkt, Węgrami 53 pkt 
1 i Polską 17.

nie na rękach, więc po co go 
krzywdzić tylko dlatego, że za-
wiódł ich nadzieje? Z pewnością 
pragnął gorąco lepszego wyniku i 
z pewnością uda mu się to jesz
cze niejednokrotnie. Mimo wszy-
stko Ja stawiam w Melbourne
właśnie na Janusza i niczego tak 
nie pragnę, Jak teqo, żeby mój 
mały Michel wyrósł na drugiego 
Sidłę, który pozostanie dla mnie 
zawsze wzorem oszczepnlka i 
sportowca.

— A MÓWIŁEM, 2E FORMA 
CHROMIKA ZACZYNA ZWYŻKO
WAĆ...

Ostatnie metry „dziesiątki". Już 
Jest niemal pewno, że I Polak I 
Francuz biją rekordy swych kra
jów. Dwaj murzyńscy sprinterzy 
Seye I Thiam wpatrują się Jak li- 
rzeczeni w zaimprowizowane na 
stojącej trybunie pochodnie. Cała 
ekipa francuska dopinguje swego 
biegacza, a kiedy bieg się kończr, 
koledzy rzucają się tłumnie do 
nieco i zanoszą na ramionach do 
szatni. Mimoun. z1anv jeszcze po
tem. woła do mnie Już z daleka:

— A co, miałem rację mówiąc 
w piątek, że forma Chromika za
czyna zwyżkować! Dzisiejszy dzień 
Jest jednym z najpiękniejszych w 
moim życiu. Z uwag* na moje 36 
lat stawiam mój dzisiejszy sukces 
na równi ze zdobyciem srebrnego 
medalu w Helsinkach, Chromik jest 
niezrównanym partnerem. Walka

W niedzielę 2 porażki drużyn polskich
na mistrzostwach świata w siatkówce

Dokończenie ze str. 1
Niedzielne spotkania o dalsze 

miejsca przyniosły następujące 
wvniki: w puli drużyn kobiecych

Jugosławią. Podaj® tę Informacje 
dla lepszej orientacji w poniższej 
tabelce puli finałowej drużyn mę
skich:

Tabela puli finałowej w konku
rencji kobiecej:

- 10.000 M - GODNYM ZAKOŃ
CZENIEM PIĘKNYCH ZAWODÓW...

Kierownik ekipy, frajicusklśj. p. 
Ancelin mówi o meczu ; Polaka— 
Francja w tak kwiecisty, iście 
francuski sposób, że trudno zna
leźć w naszym języku słówa. które
Wiernie oddałyby sens tego Co Pr„ ".-.“Iter, AKS 
wiedział; nie wpadając orzv tym hor m '_C Mi- 
w sztuczność lub przesadę.

— Jestem szczęśliwy, że to °j ....
właśnie mnie przypadl w udziale ąg 64- 2P' Flawer
zaszczyt kierowania reprezentaćją 
Francji na pierwszym po wolnie 
meczu z Polską. Tó było piękne 
spotkanie i choć musiellśmy uznać 
waszą wyższość, to w wielu kon
kurencjach walka była tak pory
wająca, . że jej cyfrowy wynik 
schodził na drugi plan. Ukorono
waniem tych niezwykle Interesują
cych i pouczających dla nas za
wodów był bieg na 10.000 m. Nie 
bytem w Helsinkach, ale byłem 
w Bernie na mistrzostwach Euro-
py, no I poza tym widziałem już 
wiele pasjonujących biegów w mo
im życiu, ale dzisiejszy był ----

— 57,7; 2. Ga- 
58.3; 3. Wawrzynek,

---- 1. Wojtaszek, Bud. — 
48.64: 2. Flewer. AZS — 48,43; 
3. Majka, CWKS — 46.90; dysk: 
1. Dmowska, Start — 45.67; Ź. 
Lorenclk. AZS — 42.57; 3. J.IoJek. 
Stal 40.83; 4 x 100 m: Hychter, ' 
Lerczak. Mlnlcka, Kuslon — 46.5;
2. Gaweł. Wieczorek, Słowińską’. 
Sledlaczek — 48.7.

Mężczyźni — 400 m: 1. Proske. 
CWKS — 48:5; 2. Hopfer, Sp. — 
49.6; .3, Gadomski. Zrvw — 49 7* 
flOO m: 1. Stokłosa. CWKS — 1:53,2, 
2. Wesołowski, CWKS — 1;53'5* 
3. Gara. LZS — 1:53.7.

pojedynki
końca i bieg stracił wskutek tego I | • I J •
na emocji. A tutaj! Już Same tło 
niezwykle nastrojowe, ciemne nie
bo, płonące pochodnie na trybu
nach, impulsywna, wibrująca wi
downia, która potrafiła się wczue 
w tempo i wzloty tego b!egu. Jak 
rzadko która publiczność na me
czu międzypaństwowym i wreszcie 
— szczupłe postacie na bieżni, 
przyciągaiące do siebie Jak mag
nes wszystkie spojrzenia, koncen
trujące całą uwagę — doprawdy 
brak słów na opisanie tego.

— Niewątpliwie rzut oszczepem 
był również interesujący, ale ni
gdy konkurencja techniczna nie 
porywa, tak. Jak walka na bieżni. 
Mimoun zachował się Jak bohater 
do ostatka, a Chromik boił oczy 
entuzjastów lekkoatletyki swym 
pięknym stylem biegu.

E. Cunge

na pływalni w Łodzi
LODŹ, 9. 9. (tel. wł.) D^zrudnlo- 

we międzynarodowe zawody pły
wackie z udziałem czołowych za- 
wodnJcd-.v Chińskiej Republiki Lu
dowej 1 Polski przyniosły kilka 

dobrych wyników. Najwartościow
szy rezultat uzyskał Salamon, któ
ry na 100 m dow. uzvskal, 599. 
Startujący w sztafecie 4 x 100 m 
»m. mężczyzn Kiciński Start 
(Łódź) na 100 m grzbiet. v/yrów. 
nał własny rekord Polski młodzi
ków - 1,11.5. Pojedynek Macha 
z Siu Chie-f..anem na 100 i 200 in 

klas, zakończył się zwycięstwem 
pływaka chińskiego.

TADEUSZ BftANICKI aktualny I 6. Tram w. Łódź, 
mistrz Polski juniorów, który tak 7. Bud. W-wa 
dzielnie spisał sie walcząc z but- . 
garsklm olbrzymem — Łazano-1 
wem. mówi nam. że boks zaczął j 
uprawiać tv 1953 r. Walczy! az | 
do bieżaccao roku w Sparcte ho- 
pot, gdzie trenerem jeco by! An
drzej Nawrocki. Obecnie jest w 
gdańsktcl Stall — trener Skterkm 
' — Stoczyłem dotychczas .•>□ 
walk, z czego 29 wygrałem. Przed 
pojedynkiem z olbrzymim Łazano- 
wem ‘miałem porządnego stracha. 
Jędnak przed samym wejściem 
n^ ring, lęk mnie na szczęście 
opuścił.

| J. Wojdyga

10:10 
10:10
5:15 
4:16 

.4:16

425.5:287.5 
438:274 
367:348 
377:334 
347:370 
330:387

295.5:416.5 
274:437

Brazvlla — Belgia 3:0 (15:5. 15:10. 
15:8).'

W puli drużyn męskich o miejsca
20: NRD Portugalia 3:1

(15:5. 16:14. 12J5. _15:12). 'Kuba

6.

ZSRR 
Polska 
Bułgaria 
Rumunia

FranrH
Jugosławia

2:4

16:5

12:10

9:14

8. Unia Leszno . .----- ......
II liga: Resovla — Sparta Śrem 

2 1:28. Gwardia Poznań — Stal
26:28. Górnik Czeladź

'leza II Wrocław 26:26, Stal 
hrletocblowice — LPŻ Lublin 
J7-27 Hal Rzeszów — AMK Nowa
H-ita 42:12 Gwardia Śt-gród
Ostrovia 23:30. •

Hokej na trawie
I liga! CWKS — Start

Gniezno 3:0 (DO). AZS Poznań - 
Kolejarz Gniezno 1.2 (0.0). AzS

Izrael 3:0 (15:6. Chiny 2:18

246:116 
291:215 
264:235 
336:280 
270:281 
291:300 
261:302 
218:269 
216:276 
204:293

1. ZSRR
2. CSR
3. Rumunia
4. Bułgaria
5. Polska

6:0

5:2

JESZCZE 3 DNI...

Mistrzostwa świata będą
jcszcze trzy dni. Dn niedzielnych 
wyników, które podaliśmy na wstę
pie powinny dojść jeszcze mecze 
drużyn męskich CSR — Węgry, Ru
munia — Jugosławia. W chwili, 
gdy nadaje to sprawozdanie, spot
kania jeszcze się nie zakończyły 
Sądzić należy. CSR niewątpliwi? 
pokona Węgry bez trudu, a Rumu
nia wygra ewentualnie po walce z

Wszystko wskazuje na to. że o 
tytule mistrza zadecyduje ostatni 
mecz CSR — ZSRR, który w uy- 
padku zwycięstwa Czechnslowaków 
przyniesie im bezapelacyjnie pierw
sze miejsce, zaś w wypadku prze
granej o pierwszym i drugim miej
scu zadecyduje lepszy stosunek 
setów. Zadaniem naszych siatkarzy 
jest teraz odnieść w* poniedziałek 
zwycięstwo z USA 1 w środę z Ju
gosławią. Dało by to im możli
wość zajęcia bardzo dobrego — 
czwartego miejsca.

20:4

18:8

WYNIKI
Kobiety — tao m mot. 1, Klemlń- 

ska 1,19,3. 2, Dzlan Dzm-clen — 
1.79.4, 3. Wiśniowska — 1.31,7 zoo m 
klas, 1. Prochownlk — 3 M 3 o 
'T*7® 3.19.6, 3. c.e Mle-Hng —
3.12,5 ino m dow. 1. Lublenleeka 
— L14,4 2. Huan Len-hua — 1,15,6, 
3. Fu Le-mie — 1,16,2.
- ms "i \ Lublenleeka — 
a.H.6. 2. Klemlnnka — 6,02,2 3 
1 “ 60‘-9- 100 m 8rz»-1. Miln k-.el — 1.19,9, 2. Fu ci“-m e

J'24-3- 3- Hauan ko-hai — 1,27,6 
4x166 m dow. 1. Polska I — 4,53,9 
’-2. Chmy - 5,06,9. Polska ii -

Mężczyźni — 1(6 m .,,¼ . K,_ b.1* - 1.00,5, 2. Kiciński — ,¾ 
dow ?n “ L12’9' M® “

dow 1 . Salamon — 50.9 2 Czan 
moT”?1 o?01'5- ,L/nLi I M-6. z»» m 
2 42*2 2. Czyż-
2.42.2. .1. Lewandowsk — 2 4ś s l’r5im,k,«- ’• Siu Chle-slańi 
1.15.1, 2. Maeh — 1,15,0. 3. Czan 
In-ie — 146,0. loo nj mot. 1 Cen Jun-pen - i,CB,5. Ł czyż - 'ifo ? 
L ~ 1.10.B. «0 m dow:
Sambala — 5.01.0. 2 Len ti 
5.10.2. 3. Boniecki — 541,7 200 m 
klas. 1. siu Shle-san - 2457 2

S‘43’9, 3‘- Mach’.— 
4x100 m zm. 1. Polska r _ 

chińska f drugi ze- 
w,4. 2dyskwaliźtk<>.
l ’/1* m dnw. Pólska i «. 9.20.4. 2. Chiny 8.35.1.

Lekkoatletyka

w kraju233:124 
340:174 
329:26'1 
346:261 
340:292 
19.3:272 
235:335 
224:320 
195:282 
162:334

7. NRD
8. Chiny 
9. Korea 

10. Holandia
Sytuacja jest _______ 4 ____

pHkowana niż w grupie siatkarzy, 
gryź kroczącą hez porażki repre
zentacja ZSRR ma jeszcze przed 
«obą trzy ciężkie mecze, a więc ko
lejność pierwszej trójki, do której 
pretendują sial^arkl: ZSRR, CSR.

0:7
4:16

więc bardziej skom-

Rumunii —, jest kwestią otwartą. 
Nasze siatkarki teoretycznie mają 
jeszcze szanse nawet na trzecie 
miejsce, (w poniedziałek grają z 
Holandią, we wtorek — ż ZSRR.' 
W srodę — z Bułgarią), sądzimy, 
lednak. że w praktyce skończy się I 
na czwartym lub piątym. miejscu. I

Witold Szeremeta

W niedziele. 9 bm. odbyło się w 
w kraju szereg zawodów lekko
atletycznych. Oto ciekawsze Wi-- 
nikl.

W wojewódzkich mistrzostwach 
Juniorów w Krakowie. Oświęcimski 
ustanowił rekord Polski, przebiegi 
jąc 300 m w 37.0.

Duńska-Krzesińska Wygrała w 
Sopocie mistrzostwa wojewódzkie 
w trójboju kobiet, uzyskując 1.814 
pkt.. Bożyk zwyciężył w ś-boju — 
J.856 pkt.

Podczas rozegranych we Wro
cławiu mistrzostw ZS Gwardia Ru- 
sinówna osiągnęła w kuli 13.90 m 
Stawlarskl przeoległ 200 m w 22.2 
a Adamczyk skoczvl o trezee 4.25 
metrów.

W zawodach z okazji Dnia Ko 
lelarza, rozegranych również wo 
Wrocławiu. Rut osiągnął w rzuci» 
młotem 61,02.



Eto nie wykorzystuje karnego UJ1

musi przegrać
i
a im w

'CU
SOSNOWIEC 9, 9. (tel. wł.) Stal

Sosnowiec Górnik Zabrze 0:1
(0.0). Bramkę zdobył w 56 min 
Wiśniowski. Widzów ok. 20.000.

Stal: Dziurowicz. Masłoń, Muslał. 
Poleczek, Szymczyk, Pocwa. Krę
żel. Głowacki, Uznański, Komoder,' 
Krajewski.

Górnik: Machnik, Cymerman. 
Franosz. Hajduk, Nowara. Olejnik. 
Szaleckl. Gawlik. Lentner, Czech, 
Wiśniowski.

Trudno marzyć o zwycięstwie, 
kiedy nie potrafi się wykorzystać 
najbardziej kapitalnej okazji do 
zdobvcla bramwl, Jai<ą Jest rzut 
karny. Gdy Lznański w 14 min 
spotkania zaprzepaścił jedenastkę, 
obronioną w ładnym stylu przez 
Machnika, nic jeszcze nie zapowia
dało porażki Stali, choć powiedze
nie piłkarskie mówi, ze drużyna, 
która nie wykorzysta karnego, mu-
El z boiska pokonana. Dp
końca pierwszej połowy widzieliś
my na boisku tylko stalowcow. Oni 
przeprowadzali groźne ataki, nie
pokojąc raz po raz dobrze dyspo
nowanego bramkarza Machnika, 
który dwojąc się I trojąc w kapi
talny sposób obronił kilka bardzo 
groźnych strzałów. Obiektywnie 
trzeba przyznać, że Stal miała w 
tym okresie ułatwione zadanie. W 
7 minucie kontuzjowany został sto
per gości Franosz, który przeszedł 
na lewe skrzydło, gdzi” przez 30 
n.inut statystował, masując obola
łe kolano. Gdy ból minął Franosz 
wrócił na swój posterunek I od

Ale po przerwie przebieg 
darzeń na boisku zmienił się w 
sposób wyraznv. Lepsi kondycyjnie 
górnicy, zdobywając prostopad-

wy-

■ŁSSM

Tołkaczewski i Gremlowski 
zwyciężyli w Lipsku

LIPSK, 9.9 (tel. 7. okazji

ŁKS traci 2 punkty
na własnym boisku

Wamawa 10.IX.1956 r.Nr 108

w® iwa - w

hvł na ogół ładny. Obie

łyml podaniami 
śmielej atakować, by w 56 
strzelić zwycięską bramkę. Auto-1 
rem jej był Wiśniowski, który sil
nym strzałem z ostrego kąta po-1 
słał piłkę ,,w okienko7* Dziurowi- I

Utrata bramki nie podziałała | 
jednak na piłkarzy Stall jak przy- I 
słowlo-rv zimny prysznic. Czuli oni 
Już w nogach trud kilkudziesięciu 
minut gry i nie byli w stanie po
derwać się do energiczniejszej o- 
fensywy. W przeciwieństwie rio 
nich Górnik czuł się coraz lepiej. I 
Miedzy 65 a 80 minutą gry zade- i 
monstrował piłkę w ładnym wyda
niu przeprowadzając składne 
akcje, z których każda nosiła w 
sobie zarodek bramki. Jedna z i 
nich za kończ;-ła się celnym strza- | 
łem Wiśniowskiego z 20 metrów, 
ale sędzia jej nie uznał, ponieważ j 
w momencie strzału Lentner. kto- j 
ry poszedł na ewentualną dobitkę, 
był na spalonym. Jeszcze raz pił
ka zatrzepotała w siarce gospo
darzy. ale i tym razem sędzia nie 
uznał bramki, ponieważ o- ułamek 
sekundv wcześniej zagwizdał na I 
faul. I

Dopiero w końcówce Stal poder
wała sle do ataku, ale napastnicy 
nie potrafili wykorzystać kilku o- 
kazji. dotxczy to przede wszystkim 
Krajewskiego, który znajdując sie 
sarn na sam z Machnikiem strzelił

Mecz 
drużym 
wadziły jednak w umiejętnościach 

:ch. drużynie Stall naj-
lepiej frptpał sle Lznanski. ofiar
nie grał Szymczyk I Krężel. Gór
nik Zabrze b\ł zespołem‘ bardziej

pierwszy wybijał
1 na plan 
doskonale

dysponowany bramkarz Machnik. 
Zawiódł natomiast reprezentant 
Polski juniorów Lentner. który jąk
ną młodego piłkarza był zbyt wol- j 
ny. a . u dodatku brzydko faulo-I

Targów Lipskich odbyły się tu 
międzynarodowe zawody pływackie 
z udziałem reprezentantów: Danii, 
CSR, Holandii, NKD, Chin, Szwecji, 
Polski i NF.F. Dla pływaków NRF 
l NRD zawody te były ostatnią e 
llmlnarją przed ustaleniem vspól 
nej reprezentacji ua Igrzyska 
OllmpljSAie. Z Polakow pierwszo 
miejsce zajął Tołkaczewski na 400 
m dow> — 4.44,2 i Gremlowski na 
1500 m — 19.16,6 w bardzo sła
bej konkurencji. Nadto sztafeta 
potska startując poza konkursem 
4 x 200 m w składzie: Zimny, 
Mroczkowski, Lewicki i Tołkaczew
ski uzyskała najlepszy czas — 
8.58,1.

wał. Obie drużyny 
slabionyrh składach: 
jewskiego I Ciszka. 
Jankowskiego.

Prawie

grały w o-

Górnik bez i

Jerzy Badner

2 min 100 tys,
rozwiązań

Brychczy jest .przy piłce 1 nie ma zamiaru z niej zrezygnować, choć Brzozowski robi wszystko 
by dogonić małego' napastnika CWKS. Fragment piątkowego meczu- CWKS — Gwardia 5:1

i Norkowski 1. dla Lećbli Musiał 
z karnego. Sędziował Storoniak 
tSraHnogródi. Widzów’ ok. 10 tys.

Gwardią: Burchardt.

juz do ataku.
Mecz nie siał na 'wysokim po- 

! złomie, ale aziękj ambitnej watce

Szczepański, Murzyn. Kudła. Lizu-
Dziadek ’ 01311 drużyn b; l ciekawy. O poraź- 

ji.' , ce gdańszczan zadecyno^.ało

kowski TI. Brzeski.
jierwszych 20 -min gry, kiedy to 
rospo»..arze zdob>li aość nieocze-

mnt. Muslał. Czubata1. Gross. Gro 
newski T. Górny, Rogocz. Nn,wieki. 
Kobidański.

W «alce o utrzymanie s1e w 
ekstraklasie gospodarze odnieśli

ki>anie dv ie bramki. Pierwsza w 
■3 mm. wypracowana została przez 
Wiśniewskiego, < <■»* isHn» !

CWKS Kraków Stal

WYNIKI: 
kobiety: 100 m ao«v, 

NRF — 1.06.8; 2. srefi 
1.07,7, 3. Szulcówna, 
1.U8.1; 200 m klas.: I 
— XRD — 2.5:1,3. ire

Jansen.

Polska

2. Wilke, NRD — 2.58.3, (reprrzpn 
tantka NRF Happe nie startoua 
la mając zapewniony Juz paszport 
do Melbourne); 100 m motyl.: 1 
Langenau, XRD — 1 15.6, 2. Sku

wyl; 100 m qrzb.: Srimeiucr, 
— 1.15.9; 400 m dow.: I. Von 
NF.F — 5:15,0, 2. Werter, M

w XX Totku
Państwowe Przedsiębiorstwo To- 
lizator Sportowy komunikuje. Iż 
:>misja Programów i Ustalania 
ygranyrh stwierdziła, że na XX

zakłady v płynęło ogółem

kraju - 1.376. Dn pn«v 
\m. Li. t - >n

5.16.0; Szulcówna zajęła 11 miej
sce w 5.45,5 (startov.ało 16 zawód

mężczyźni: 100 m qrzb.: I. Pfelf 
fer. NRD — 106.7. 2. Facik. CSR 
— I 07,3; 200 m dow.: 1. Zierold. 
NRD — 2 08.1 (rekord Niemiec’. 2
L<n Tschlng-sit. Chiny — 2.C

Blcckcr. NRF

żonę
ane ale

dwóch bramek 
brakowało, by

.096 32.-:

66

w pełni zasbr 
Bydgoszczanie 
min.' różnica 

e wjele jednak
stracili co najmniej

tyka zastosowana po przerwie, po 
(legająca na niepotrzebnym zva! 
! niani1’ tempa gry. co z miejsca 
; zostało wykorzystane przez gdań

unie^ ażnionn 1
Po przerwie też zmieniła sle cal 

iwicic sytuacja na muraw ie. a ;

Witki

1,2; Polacy: 4. Zimny — 2. 
Mroczkowski — 2.14,1, 10,

wodników); 400 m dow.: 1, 
czewskl, Polska — 4,14.2.

Tołka-

Chi-tschlng, Chinv — • 
ni dow,: 1. Wooil. NRF . _
Zierold. NRD — 58.3; 200 m mo
tylkowym: 1. Maseł. NRF — 2.60.5 
2, Samuel. CSR — 2 Xł.0. 3. Krle- 
ze, Polska — 2.36,8: 200 m klas.: 
1. Mu Sian-slu. Chiny — 2.36,0; re-

100

był 10 w 2.45.ł.
Bcm-Naborczykowa

L. trener

Cugowska I Kanicki 
mistrzami Polski 

w lucznictwie
LUBLIN, 9.9 (tel. wł.). W czwar

tym dniu XX mistrzostw Polski w 
lucznictwie odbyło się 8 bm. strze
lanie w konkurencji ..2 b” (dyst. 
30 1 50 ml dla kobiet i mężczyzn. 
W konkurencji tej Kanicki «Sparta 
Łódź) wynikiem 1036 pkt ustanowił 
nowy rekord Polski.

Mistrzynią Polski na rok 1956 
została Maria Cugowska (Sparta — 
Kraków), która wynikiem 1940 pkt, 
poprawiła należący do niej rekord 
Polski o 60 pkt, Dalsze miejsca 
zajęły: Kanicka (Sparta Łódź) — 
1734 pkt i Kondracka (Sparta 
Warszawa) — 1689 pkt.

Wśród mężczyzn tytuł mistrzów- 
sk’ zdobył Jerzy Kanicki (Sparta 
Łódź), który uzyskując 1924 pkt. 
poprawił należący do niego rekord 
Polski (1735 pkt), Wicemistrzem 
został Kamiński (Sparta Warsza
wa — 1848 pkt, a trzecie miejsce 
zajął Nowakowski (Sparta Warsza
wa) — 1773 pkt.

W niedzielę odbyło się trady
cyjne strzelanie do kura oraz za
kończenie mistrzostw. Wśród ko
tlet zwyciężyła Cugowska, wśród 
mężczyzn Jabłoński (LZS).

W Budapeszcie 
Kuczyński i Sosnowski 

na 3 pozycji
BUDAPESZT,

niedzielę późnym 
kończył się tu

9.9. (tel. W 
ra-

międzynarodowy
turniej zapaśniczy z udziałem 10 
państw. Był on przeglądem przy, 
gotowań czołówki europejskiej oraz 
pokazem taktyki 1 techniki poszcze
gólnych szkół zapaśniczych. Oka-
zało się. 
prym w

• że Turcy nadal wiodą

zrobili poważny krok w sMu 
klasycznym, a nawet zaczynają 
zagrażać Turkom w stylu wolnym. 
Stosunkowo słabo wypadli Szwe
dzi. Finowie i Bułgarzy.

•W stylu wolnym startowało 2 
Polaków Kuczyński w lekkiej 1 So
snowski w ciężkie!. Kuczyński za
prezentował , się dobrze pokonując 
w pierwszych dwóch walkach Wę
grów Mata i Bicszoka. a następnie 
uległ na punkty Bułgarowi Zajce- 
wowj, w finale zaś — także na 
punkty Węgrowi Tolhowl. Kuczyń
ski w tym turnieju w pełni zda!
egzamin.’ Sosnowski
Bułgarem

przegrał z

Turkiem Alanem.
Ach m e d o w e m jak

walce z tym

jako spóźnione 
kładów.

Ogółem suma

ań nadesłanych 
poprzednich za-

przeznaczona na
nagrody wynosi kwotę 2.098.052 zł.

Komisja i Ustalania 
?j przezna-

napastnicy uo&ci me szczę.dzili wy- 
«Iłkóu. *ażeb> zmienić nicko 
rxystny wynik. Nie wiadomo jak nn 
loćz’. 1' b> ię losy meczu, gd? by « 
55 rnm. poprzeczka, a w 1Ó min. 
pó: niej słupek po niezwykle sil

dy pocieszenia, które zostaną przy
gnane drogą losowania spośród ku
ponów 7. największą z Kniei ilością
rozwiązań. zrląz.ku z tym na

stopnia 822.120 zł.
nagrody II

......-_____ „ kturego <.o! ładne Gdańsk Oli (OlO)
-Jo3; odkowar.ie przejął’ na głowę) Górnik Radlin — Górnik By 
Nowacki i me bez winy Gronow-I n.i /n.n 
skieto II. znob.sł prowadzenie. W | lo“?..
io min. pjznlej w zamieszaniu Górnik Wałbrzych 
podbramkowym piłkę odbitą, on la- y|a, 0:2 (0:1) — (**’

ŁÓDŹ, 9. 9. (tel. wl.). ŁKS— 
Wisła 0:2 (0:0). Bramki dla 
Wisły zdobyli w 73 min. Ma
chowski . i w 75 min. Rogoża. 
Sędziował Szlajfer — Szczecin. 
Widzów ok. 30 tys.

ŁKS — Szczurzyński. Stusio. 
Wlazły, ;Baran, Jańczyk. Gu
stowski, Jezierski, Pilarski, 
Szymborski, Soporek, Kowa- 
lec.

Wisła — Machowski II, Ka
wula, Snopkowski, Budka, Mi
chel, Jędrys, Machowski I, Ko
ścielny, Rogoża, Gamaj, Budek.

Mecz ŁKS-u z Wisłą był do
słownym powtórzeniem tego, co 
się działo podczas spotkania z 
gdańską Lechią. Różnica pole
gała. tylko na tym,; że Wisła 
zorientowawszy ■ się . w szan
sach, jakie da je. jej ŁKS, za
stosowała podchwytliwą- takty
kę. Krakowianie już od pierw- 
śźęgb gwizdka .jak ’ najbardziej 
zabezpieczali własne przedpole 
bramkowe, ograniczając swój 
atak* do czterech napastników. 
Jasne było, .że goście na cięż
kim terenie w Lodzi wywalczą 
przynajmniej jeden punkt. Ta
ki obrót- sprawy, wydawałoby 
się powinien sprzyjać gospoda
rzom.;

Ale LKS-ówi gra się znacz
nie lepiej, jeśli przeciwnik pro
wadzi .otwartą "walkę.: Tak też 
było i wczoraj. Łodzianie przez 
z górą" 60 min mieli wyraźną 
przewagę i Wisła: w tym C7,a- 
sie ; tylko sporadycznymi wy- 
padanil Rogoży względnie Ma
chowskiego nękała bramkę 
Szczurzyńskiego.- Były okresy, 
kiedy . cala dziesiątka łodzian

padów Wisły przyniosło Je.l 
zdobycie dwóch bramek i cen
ne zwycięstwo.

Porażka LKS-u została skwi
towana mocnymi gwizdami 
przez łódzką widownię. Nic 
dziwnego; .gra gospodarzy była 
pozbawiona jakiejkolwiek tak
tyki. Łodzianie sunęli do przo
du, zapominając o własnym 
przedpolu bramkowym, co ko
sztowało ich dość drogo, bo 
dwa cenne punkty,

M. W.

GRUPĄ .. _ STALINOM , 
. PODGRUPA Ar . ■

Podleslanka - 4« t.(1:1), Piast Gliwice-_S& 1:J 
wice 4:1 -.(3:1), Baildon sfai?'G>l' 
- Stal N. Bytom 3:2(2’ n“W 
Częstochowa — Koleia>-,',7 Jl<t» 0:3 (0:0),, '"la 1 s‘-iróS,

1, Plaśj Gliwice ót-o
•3. SparU .Gliwice ' 25m i3. Kolejarz St-gród wil’ ®2r
4. Poloriia Piekary - ia-i?
5. Baildon St-ęj-óci ■ non S9® 
6. Stal N. Bytom / bur
7. Skra Częstochowa rfi'on ^27 8. Podleslanka & ?$27.
9. Górnik świętochl. !l'?ł 

10. AKS. Nlwkaę {’■

. PODGRUPA B
1. Concordia Knurów 25^11
2. Sparta Bielsko
3. Slavia Ruda
4. Ruch'Radzionków 
'5. Naprzód Janów
6. Start Chorzów
7. Sierńianowlczanka
0. Stal Mikołów
9. Motor Siemian.

10. 09 Mysłowice

pou u

nóz przejmuje Borkowski I- i 
ijni strzałem z kilku mętróu

uorobek gospodarzy.

zerecu .uoŁOdnsch sytuacji
■.oolui do poci "A 5 ższenia wy

srała na suomi normalnym pozio 
mie należy u^rojni-.; obroncuM
Dziadka i Szczepańskiego oraz na 

i pasinika Wiśniewskiego. W zespole

.«faulowany na polu karnym przez 

.Szczepańskiego Tzut karny, egzek-

gdańszczanie z miejsca 
ataku; ale gospodarze 
bronili się. W 72 min.

■ P.P.TOTALIZATOR SPORTOWYM

ssnn
W ZAWODACH 
NIEDZIELNYCH w dniu 16.IX.1956 r.

poza asem amtocym

1.4:39

48:25 , 
21:15 Ma 
20:16 23- 
«-IB 27:35 
l'd9 22'31 
17:19 3331 
14:22 ■ 23: 
13:23 21-38 _ 12:24 liaa

23:13.

przesiadywała na połowie Wi-
Isły

T> t Craco- । /Do przerwy dobrze grała pra- 
via 0:2 (0:1) — (towarzyski) wa strona łódzkiego napadu. 

Polonia Bytom — Marymont ; Jezierski miał kilka dobrych
W-wa 4:0 (1:0) zagrań z Szymborskim, ale sła-

Sparta Lubań — CWKS Byd- be umiejętności strzeleckie So- 
goszcz 0:0 , porka pozwoliły gościem utrzy-

StaJ Mielec — AKS Chorzów : rnac " wyńik bezbrsmkówy.
3:0 (2:0)

Warta Poznań
Lipiny 1:4

L. CWKS
2. Górnik

(0:2)

Kraków 
Bytom

ataku Bardzo słabo - «.ag rai i obai
r»óczni pomocnicy, kt-rzy vlatv.lh 4 r,~ •.'"rT ',; '-------..-------- ---- - . . । 4 Górnik Radlingospodarzom odniesienie zwvcię 
twa. Polak

POZNAM,
Poznań 
bramuj

3. AKS Chorzów

5. Cracovia
6. Polonia Bvt.
7. CWKS Bdg
B Sparta Lubań
9 Stal Mielec-

10 Stal Gdańsk
11. Naprzód Lipiny
12. Warta Poznań
13. Górnik Walb.
14 Marymont Wwa

Naprzód

26:10
24:12 
21:15

19:15 
19:17 
17:19 
17:19 
15:2 i

14:22
14:20

Po zmianie stron Szymbor
ski cpadl nieco z sił. toteż Je
zierski nie mógł z nim znaleźć 
wspólnego języka. Prawoskrzy-

27:15
,dlow9 , LKS-u robił .co mógł, 
jednak ‘nie udało mu się wy-

29:22 pracować dogodnej pozycji do
20:17 oddania skuteczngo strzału.
19:14 Największy błąd łodzianie 

popełnili w kryciu, podczas kie-
20:19 idy - krakowianie mocno pilnej 
19:29 iwalj: napastników LKS-u. Mą- 
22:21 chowski ’i Rogoża wysunięci 
23:22 I daleko do przodu, pozostawić- 
30:31 i ni byli prawie bez żadnej opie- 
15:20 ! kL Toteż nic dziwnego, że pod- 
18:27 czas dużej przewagi gospoda- 
17:38 I rży kilka sporadycznych wy-

Niespodziewana
porażka

GRUPA 11 - KRAKOWSKA ' Sparta Dębniki - W|ó  ̂
Chełmek 1:0 (0:0), Stal żyw|ee rJ 
Unia Oświęcim 3;( (i.n 'Z,e ~ 
- Stal Kabel 3:0 (0:0), B«SkW 
drychów .— Budowlani ‘Nowa Hu!. 
2:2 (1:2),. Stal Nowa Huta t su 
Tarnów 1:0 (0:0), Kolejarz ProYo 
clm — Bieżanowlanka 3:0 (2¾ 
(Od) a ąbskl “ Unla °t

1. Włókniarz Chełm. 33:15 71-50
2. Unia Oświęcim ao.ia ji'x? 

l3. Stal ; Tarnów.

Garbarni
KRAKÓW 9. 9. (tel. wł.) Garbar

nia Kraków — Budowlani Opole 
0:1 (0:0). Bramkę zdobył Stemplew- 
ski. Sędziował Franczykowski ze 
Stallnogrodu. Widzuw ok. 1J.U00.

Garbarnia: Stroniarz, Feluś, Ko- 
nopelski, Piekulski, Leśniak, Bie
niek, Kolasa, Browarski, Piątek, 
Botek, Kucharski.

Budowlani: Kornek, Rogowski. 
Kania. Wrzos. Strociak. Klik. Smaj- 
da, Jarek, Stemplewski, Pópluc. 
Spałek.

W 51 minucie gry rozstrzygnęły 
się losy tego- nieciekawego i na 
przeciętnym poziomie stojącego 
spotkania. Młody kierownik dru
żyny opolskiej zdecydował się na 
strzał z Jakich lo—18 metrów 1 
ku rozpaczy garbarzy oraz ich 
zwolenników ; strzał ten Stroniarz 
przepuścił do siatki. Jest zasługą 
Stemplewskiego. ze nie zawahał się 
przed strzałem ż dalszej odległoś
ci. lecz Jest o wiele większą A-iną 
Stroniarza że ten daleki, niezbyt 
silny a przy tym Idący w sam śro- 

'dek bramki strzał znalazł drogę oo
siatki.

Stroniarz 
ni sprawca 
był jednak

— aczkolwiek pośreri- 
..nieszczęścia" — nie 
najgorszym zawodni-

kłem Garbarnii. O ten niezaszczyi 
ny tytuł ubiegali się przerle-wszyst- 
kim napastnicy, Grali oni poniżej 
dopuszczalnego w zawodach ligo
wych poziomu 1 nie zawsze v.yka- 
zywaU się dostateczną wolą wal-

Budowlani nie dali również po
wodów do zachwytu. Tylko w nie
licznych momentach drużyna opol
ska wznosiła się ha przyzwoity po
ziom. Najlepszymi wśród zwycięz
ców byli: obaj skrzydłowi, którym 
jednak w okropny sposób ..obrzy- 
dzali życie" boczni obrońcy Gar
barni. prawy pomocnik oraz sio- 
per. Bramkarz Brn o a lanych tylko 
w dwóch wypadkach zmuszony był 
do poważniejszej intervencii.

W Garbarni 'oprócz napadn. 
który zawlócł jako całość i o któ
rego formie już wspomnieliśmy, 
najgorzej spisywała się linia obro- 
ny.Niezawodny dotąd Konopelski 
już na meczu z Wisłą wykazał 
znaczną obniżkę formy, a kurs 
zniżkowy trwa dalel. Ha

Liderzy II ligi tracg punkty
9.9: (tel. włj. Kolejarz
Szombathely 2.2 iO;fci

zdoo.ui dia -Kolejarza 
ov.sni i KaczmaiteA. >i.a

32-16 4824 
‘4. Beskid Andrychów 28:20 41A? 
5. Sparta Dąbskl ,27:21 439'3 
6. Budowlani N-. Nuta o's.m6. Budowlani N. Huta 25:23 4m!
7. Stal N. Huta 25:23 46:40
8. Biezanowlanka , 24:24 3135
9. Stal Żywiec . 23:25- 35:5’n linia .łw ap on.nr I
9.

10.

12.
13.
14.

Unią Żywiec . , 23:25 28:41
Kolejarz Prokoelm 22:26 3043
Stal Kabel lnnn —
Tarnovia .
Sparta Dębniki

18:29 25533
14:34 25:45
13:35' 29:69

GRUPA III - WARSZAWSKA •
Włókniarz Milanówek — Warśti. 

wianka 4:2 (3:0), Stal Okecls - 
Znicz Pruszków 1:1 (0:0), Mazdr 
Ełk — Ruch Piaseczna 0:1 lOH 
Stal PZO - AZS AWF W-wa 0:2 
(0:1), Polonia W-wa — Wiary $u. 
wałki. 12:0. (4:0), Bzura Chodaków 
— Huraąan Wołomin 3:1 (3:1), 
Spotkania zaległe rozegrane w (y. 
godniU: Polonia W-wa — Znicz 
Pruszków 1:1 (1:1). AZS AWF W-wa 
— Ruch Piaseczno 2:0 (1:0), 

1. Bzui-a Chodaków --
2. Polonia W-wa
3. Znicz Pruszków
4. AZS AWF W-wa
5. Warszawianka 
,6. Mazur Ełk 
'7. Włókniarz Milan.
8. Huragan Wolofnin
P. Stal PZO W-wa

io' Stal Okęcie 
11. Ruch Piaseczno 
12. Wigry Suwałki

GRUPĄ IV

38:2 
35:5 
25:15 
23:17 
19:21 
19:21 
18:22 
16:24

15:25
12:28
5:35

77:21
43:28
51:39
41:31

31:45 
31:48
40:57 
30:43 
33:55
21:76

• <7 .. - GDAŃSKA
Gwardia Olsztyn — Kujawiak 

Włocławek 0:1 (00), Brda Byd« 
goszcz — Gedania Gdynia 3:1 (3:1), 
Sparta Grudziądz — Chojniczanka 
0 0. Warmia Olsztyn — Pomorza* 
nin Toruń 4:2 (2:1), Gwardia 
Gcańsk* — AZS Gaarsk 6:1 (3:0), 
Bałtyk Gdynia — Arka Gdynia 
0:1 (0 0).

Pomorzanin Toruń 
Gwardia Gdańsk

10.

Gedania Gdynia 
Kujawiak Włocł. 
Arka Gdynia 
Chojniczanka 
Bałtyk Gdynia 
Sparta Grudziądz

i 1. Brda Bydgoszcz
12. Gwardia Olsztyn

25:19 
21:21 
21:21

44:21 
63:25 
54:28 
29:24 
29:29 
23:27

20:24 ,26:48 
19:23 28:35 
18:26 29:40 
15:29 36:48 
13:29 27:42
13:31 22:43

G^UPA V - POZNAŃSKA' , 
Stella Gniezno — Budowlani Pó-

znań 1:1 (0 0). Prosną Kalisz - 
Polonia Leszno 4'0 (3 0), Start Ka
lisz — Kolejarz Rawicz'3:0 (w. M 
Kolejarz Kępno — Stal Pomet H 
(1:1). Ostrovia — Sparta Mosina 
4:1 (0:0). Gwardia Poznań — Spar« 
ta Luboń 3:7 (1:4).

1. Start Kalisz
2. Polonia Leszno
3. Sparta Luboń
4. Prosną Kalisz
5. Gwardia Poznań
6. Stal Pomet
7, Kolejarz Kępno
8. Stella Gniezno

32:8 
. 20:11

20:22

Wytnijf 
PRZYŁÓŻ 

DO KUPONU

$

1. Budowlani 0p.~ŁKS Włókn.
2. Górnik Zabrze—Gwardia Bdg.
3. Gwardia W-wa—Garbarń. Kr.
4. Kolejarz Pzn.-CWKS W-wa
5. Ruch Chorz.—Lechia Gdańsk
6. Wisła Kraków—Sial Sosn.
7. Górnik Byłom—Marym. W-wa
8. CWKS Bydg.—Stal Mielec
9, Naprzód Lip.—Polonia Bytom

10. Górnik Wałhrz.—Górnik Radl.
11. Stal Gdańsk-?Warta Poznań
12. Cracovia Kr — Spartą Luliaf
13. AKS Chorzów—CWKS Kraków
14. Jugosławia—Węgry

ii-ligowy Tankista wygrywa 4:1
STALINOGRĆD. 9.9. (tel. wł.). 

Tankista PragaRuch Chorzów ------- -
1:4 (0:1). Bramki: w 34 min. Po- 
spichal, w 52 min Pergl. w-34 min. 
Sonka, w 69 min. Sonka. w 8-5 min. 
Cieślik. Sędziował Kuc z Sosnowca.

słuszne prawo oczekiwać, że w-me
czu z wiceliderem ‘ polskiej 'ligi 
czeka ich bardzo, .ciężka „przepra-

ęgrjw obie- bramki z..ob;-ł Mob 
ir. Sędziował Gorączniaz. z Poz- 
ima. Widzów ponad 25.000.
Kolejarz: Paczkowski, sob;<owjak.

Cracovia 
wygrywa w Wałbrzychu 

ale w meczu towarzyskim
Szafcż

chow ski.

Piechowiak, Słoma. Pie 
•ubel. (Kaletr. Maciejak, 
i. Kaczmarek, Hojcie-

WAŁBRZYCH ».« (teł. wij, wy
znaczone na - sobotę spotkanie pił
karskie o mistrzostwo n ligi Gór-

ostatnim wyszedł na jaw cały pry
mityw Polaka.

Ostateczna klasyfikacja w-stylu 
wolnym: musza — Vdlgyl (Węgry). 
2. Kartal (Turcja). ' 3. Pager 
(Węgry); kogucia — 1. Kocur 
(Turcja), 2. Fuszek (Węgry). 3. 
Kammerer (NRD): piórkowa — 1. 
Hovancsik (Węgry), 2. Sabin (Tur
cja). 3. Pentilla (Finl.): lekka — 
1.. Toth iWęgry). 2. Zajcew (Butz) 
3. Kuczyński (Polska), półśrednia 
— 1. GiingCr nurcja), 2. Laszlo 
(Węgry), 3. Tischendorf (NRD); 
średnia — I. Boeke (Turcja), 2. 
Bechlivanow (Bułg». 3. Sterr (NRF). 
półciężka — 1. Karabacak iTurcia). 
2. -Palm (Szwecja). 3. Kiss (Wę
gry, ciężka — i. Atan «Turcja». 
2. Achmedow (Bułg). 3. Sosnowski 
(Polska).

W. Wieromlej

Widzów 20.000.
Ruch: Wvrnbek (Ksol),’ Ksol (Gle- 

bur), Bartvla. Bomba, Suszczyk. 
Pieda, Alszer (Wiśniewski). Droz- 
dziok (Miller). Cieślik,- Polok, Wiś
niewski (Pala).

Tankista: ZeldHk. Kofent. Cepcek 
Varca, Kos. Feranek. Pospichal. 
Pargl, Sonka. Sedlacek. Boehm.

Fatalny kryzys formy chorzow* 
skiego Ruchu pogłębia się. Jede- 
r.astka Ruchu nie jest zespołem 
najmłodszym, posiada w swych sze
regach kilku zaawansowanych juz 
wiekiem zawodników. Jest rzeczą
wiadomą, że im sportowiec star
szy. tym usilniej musi trenować. 
Tymczasem niektórzy starsi piłka
rze Ruchu twierdzą, że ostry tre-

Goście prowadząc 4:0, zwolnili, 
qrę. Tylko dzięki temu piłka nie 
znalazła się po raź piąty i szósty 
w siatce Ruchu. A zdobycie dal- 
szych: bramek: było o tyle łatwe, 
że po. czwartym golu zszedł z boi
ska Wyrebek, którego zastąpił... 
obrońca Ksol. Należy napiętnować 
kierownictwo Ruchu, .którc zbaga
telizowało to spotkanie do- tego 
stopnia, iż natfęt nie miało; w po
gotowiu rezerwowego bramkarza. 
Biedny Ksol kilkakrotnie . był - w 
dużych opałach, ale wspomogło go 
szczęście.

Ruch -rozpoczął mecz nawet 
zupełnie dobrze, .przeprowadzając 
szereg udanych kombinacji ofen
sywnych. Niestety, w miarę upły- 
uu minut- wychodziły na jaw braki

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego” 

Zam.- 5147-B

. «.g; ..vieraza, ze osvry tre- n
niną mógłby im tylko zaszkodzić?! Ii -----------

Tankista Praga jest czołowym ze- ; nutach jnec;
społem II lici CSR. Goście trady- 
cvjnie lut górowali nad naszymi 
zawodnikami wyszkoleniem tech: 
nlcznvm oraz lepszą taktyką. M 
spotkaniu z Ruchem prażanie wy- 

; crali nadzwyczaj łatwo. Byli tym 
B-15' bardzo zaskoczeni, bowiem mielił

kondycyjne "ehorzowiari i gości®, 
młodsi i szybsi, zdecydowanie obje-

Szombathely: Horvath. ' Nyro.
Tarr. Szoeleasi, Kulcsar. Szekely. 
Papp, \arga. Zigon, Molnar. Ko- 
leszansky.

Ponad 25.000 widzów zebrało sle 
na stadionie Warty, by być świad
kami międzynarodowego spotka
nia piłkarskiego między węgier
ską J-ligową drużyną Toerek\ęs 
Szombathely i Kolejarzem Poz
nań. O ile w pierwszej części me
czu gra hyła okresami niecieka
wa. to w drugiej połowie widownia 
nie narzekała na brak emneji. Ko
lejarze zagrali wtedy z .niesłycha
ną ambicją, która dała Im wyrat- 
ną przewagę i wyrównanie.

W ogóle Węgrzy w Poznaniu 
rozczarowali. Grali Jakby napoi 
obrotach i w wielu wypadkach* 
dawali się wyprzedzać szybszym 
przeciwnikom. Z drugiej jednak 
strony Węgrzy pokazali niena
ganny stoping oraz celne podania. 
Na najlepszą notę zasłużył bram
karz Horvath. który/ bronił kilka 
razy w dość trudnych sytuacjach. 
Wyróżnić należy również -lewą 
“»mnę ataku, ze strzelcem obu 
bramek Molnarem na czele.

OJ.

Piłka nożna
ia gramcq

SOFIA. W mledzypartstwowwm 
spotkaniu piłkarskim junio
rów’ Bułgaria pokonała Rumu
nie 2:1 <0:0). Bramki zdobyli: dla 
Bułgarii —'Łażarow I Filipow, dla 
Rumunii — Reńei. • .

BUKARESZT/ Rumunia ,B — 
Bułgaria B 1:T Bramki
zdobyli dla Rumunii — Se- 
redai. dlą Bułgarii- —. Stanów, z 
karpego. Sędziował Epert JJugosiar 
wfa). Widzów ok. 40 tys. '

BUDAPEŚZT. Wyniki ligi wógier-- 
«ki?j: Hnnved — .Cozsa 1:0. KińizsJ 
— Vasas 2:1.. Vords Lobogó — Ha- 
łAdas 6:0,- Taiabanyą — Szalgota- 
rlan 1:1. Pecs —• Dorog. 1.1. W ta
beli prowadzi Hónwed ~— 26 pkt. 
przed Yórós Lobogo i Dozsą — po 
24 pkt.

PRAGA. drugim meczu

nik Wałbrzych Cracovia roze-
grane zostało jako mecz towarzy
ski z powodu nie przybycia wy
znaczonych arbitrów. Kierownictwo 
Cracovii nie chciało zgodzić się na 
proponowanych przez gospodarzy 
sędziów z Wałbrzycha, lecz obie 
strony doszły do porozumienia w 
sprawie rozegrania meczu towarzy
skiego, aby nie sprawić zawodu 
licznie zebranej publiczności.

Cracovia żałowała niewątpliwie 
swej decyzji, gdyż górnicy zagrali 
tego dnia wyjątkowo słabo i prze
grali 0:2 (0:1). Bramki dla Cracovii 
zdobyli Mordarski i Kasprzyk.

Marymont przegrał 
w Bytomiu

STAĆ1NOGRÓD 9. 9. (tel. wł,) Po
lonia Bytom — Marymont Warsza
wa 4:0 (1:0). Bramki zdobyli: Tram
pisz — 3. 
Handtke z 
10.000.

Polonia.
Olejniczak.

Krasucki Sędzia
Poznania. Widzów ok.

Skromny. Dymarczvk. 
.... Cicboń, ' Narioćh. Wi<=> 
Sąsiadek. Trampisz. ’ Kra-

sucki.;'Liberda. Pyka. . ■ -
Marymont! Kużma. Konleckl. Ro-

siak. Okólski. Łu< 
Zmudzki. Jezierski 
Bogacki. Kozielski.

ki. Banaś. 
Drożyński.

.Atak Polonii zaczął . nareszcie
Zdobył aż 4 bramki, ale

trzeba powiedzieć, że Marymont 
nie był -.byt. energicznym przeciw
nikiem i prawie na w?zystkn po
zwalał napastnikom Polonii. Defen
sywa Marymontu zagrała słąbo I 
gdvhv poloniści celniej strzelali, 
raoglibv w tym meczu odnieść wy- 
sokocyfrowe zwycięstwo.

Pojedynek 2 Górników 
przynosi zwycięstwo 

Radlinowi
• STAL1N0GROD, 9.9. (tel. wł.). 
Górnik Racllin — -Szombierki' 2:1, 
(Oil). Bramki H1ą. Radlina zdobyli 
Llśdwskl ż wolnego I Dybała, dla 
Szombierek — Mencel. Sędziował 
Spychalski z Łodzi. Widzów 20.000-

Górnik Radlin: Budny. Warzecha. 
Oślizkh Budziński. Kosmefa. Ru- 
żek. Moj. Szlezer. Deutschmanek, 
Llso«:skl.. Dybąła. ...
: Szombierki: Helu:

Działach, Burda. C:
Gorąelik.

prow adzenie. W końcowych nii- 
.._:zzh m.":: * poważnej kontuzji 
doznał DrożdzioK.

Tankista rozegra Jeszcze jeden 
mecz na Śląsku. Spotka się. we. 
wtorek z finalista stałinogrodzkiej 
III ligi Piastem Gliwice.

Szachtior fSłalino’’.przegrała z Ba- 
nikięm Kladno 1:4.

BUDAPESZT. . Po 2 latach ’ prze
rwy. słynny bramkarz węgierski 
Grosie?, -nów zagra w- druzvnl? 
reprezentacyjnej. Węgierski Komi
tet KF przywrócił w sobotę ęro- 
siesowi pełne-prawa. .

BELGRAD. Niespodziewanie słabo 
wypadła generalna próba piłkarzy 
jugosłowiańskich przed niedzielnym 
meczem z Węgrami. Reprezentacja 
Jugosławii, grajeca w swym najsil-
niejszym składzie, pokonała Indo
nezje zaledwie 4:2 <2:0l. wykazując

kiewlcz. Mencel. Kęmpny, Pólóc;

Jednak nie popisała się ona efek
townymi zagraniami. ’ Reprezenta
cyjny lewoskrzydłowy Polski, ju
nior1.Nowak wyda Je się być prze
męczony sezonem. Słabi? I. niż 
zwykle, zagrali również Polóczek i 
Krasówka.

Najlepszym zawodnikiem- Szom 
bierek był nadzwyczaj pracowjtv 
poinocnlk Szymankiewicz, w dru
żynie Radlina wyróżnili się Budny, 
Warzecha i Dybałą.

d.

Sparta Lubań traci okazję 
do zwycięstwa

WROCŁAW. 9. 9. (tel. wł.) Sparta 
Lubań — CWKS Bydgoszcz 0:u. Sę
dziował .Ryba z Warszawy. Widzów 
ok. 5 tysięcy.

Gospodarze nie wykorzystali do
rodnej ' sytuacji do zwvciestwa. 
niemal przez całe spotkanie po
siadali oni .w swych rekach inlcja- 
tvwę, nie potrafili jednak zmusić 
do. kapitułach bramkarza CWKS 
Rosińskiego, który był najlepszym 
zawodnikiem zespołu bydgoskiego.

W spotkaniu niedzldnrm prze
śladował Sparte wyraźny' pech.-,W 
32 minucie. Sppdzieja strzelił, w 
poprzeczkę, .a tuż po przerwie 
również w poprzeczkę trafił z naj
bliższej odległości. — Dubiel. -

W Sparcie wyróżnili sirr-Palem- 
ba, Surowiecki, Dubiel i Spodzieja.

AKS Chorzów 
przegrywa w Mielcu

MIELEC, 9.9. (tel. wl.}. Stal Mle- 
»«e — AKS , Chorzów 3:0 (2:0). 
Bramki zdobyli: Król. Tobollk 1 
C zylok. Sędziował Frąckowskl z 
Olsztyna.'• • • •

Stal: Mysiak. Grześko. Książek. 
Jvraszczyk. Król. Kąckl. Procak 
Czylpk. Opielka. Tobolik. Waleska.

AKS: Szołtysek, Kalus. E. Olszów- 
ka. Janezewski. Jacek. Widrra Ko 
wa'skl. V.-pczrtek. Pilarek. Kra- 
wiar*. P. Olszówka, y.

Zawody stały na dobrym pozio
mie i były prowadzone w szybkim 
tempie. Stal mielecka. zaczyna orać 
coraz lepiej, zwłaszcza napastnicy 
strzelający z' każdej pozycji. Wy- 
rik mćqł być nawet wyższy, advbv 
czterokrotnie Słupki i poprzeczka 
n'e_U71towa's:- qoiel od Pewnych 
niemaf bramek. - ■

-■Zaraz --po rozpoczęciu ery Stal 
nar^uc.a "Stre tempo, spychając 
AKS do obrony. Strzatv Opi=łki i 
Procaką-odbijają śie ind
Jer.nak w 11 min. .Król dalekim 
-trżalem zdobywa prowadzenie a 
nuZn ^°1115 Podwyższa wy nik na j.u. *
. Po przrrw'0 Stal nada, pr-.ewa. 

■ a. zdobywając w 88 min. trzecia 
bramkę prze- Czyloka. Tuż przed 

'i' i -'K-S ma dóst-n
’k bra™ki.

śląscy kibice oglądali w niedzie 
le znów podwójny spektakl: nai 
pierw pojedynek dwóch Górników, 
a. później międzynarodowe spotka
nie Ruch — Tankista Praga. Pod
czas meczu dwu Górników wylądo
wał na boisku helikopter, powo
dując kilkuminutową przerwę. Za
wodnicy Szombierejc widać. z*» 
zbytnią uwagą przyglądali się te 
mu ' nieoczeki  ̂anemu gościowi z 
nieba, skoro pn wznowieniu gry
całkowicie oddali, inicjatywę prze
ciwnikowi. który dość szybko w«- 
równał na'1:1. a na 10 minut przed 

ł zwycięską bramkę.
’-:ul wykazując rownat na i:i; i 

spore braki we wszystkich praw ie i końcem zdobył ^^ycięsKą orarAłcę. 
liniach. Bramki zdobyli Milutinovic | Najsilniejszą formacja Szombię- 
3 i Kostlc. rek jest linia napadu, W niedzielę

ale Wecrerek
poprzeczkę. strzela głową ponad

Pierwsza w sezonie 
porażka CWKS Kraków
K^ĄKÓSjŚ '9r 9. łlcl. wl.) CWKS 

Kraków Staj Gdańsk 0:1 (0:0). 
2-=,1¾9 MincdbrL Sedzlo- jał Rasselb>'sch z Warszawy. ’ Wi- 

o00' °Sńb-
Kohvl^lr-%JOrr Kaszuba,
Kołorizięjcz>k. GryboS. GrErwo-z

GaWa- Piecha: Cć,ę<. n
Stah Paprotny. Kurpanik. Kula 

- Listowskl/^  ̂ - Kocur.

Kreft, Clrkowskl. Typek. Słowiński. 
Mincdor'.

Szczupła garstka widzów przv- 
glądała sie meczowi przodownica 
tabeli II ligi ze Stalą Gdańsk, w 
którjm wojskov.I Gotnali pierwszej 
w tym .roku porażki. Na tę uszczu
ploną do minimum widownie de
cydujący wpływ■'wywarła nkzro 
zumiała decyzja kierownictwa 
CWKS organizującego zawody o tej 
samej godzinie, co mecz Garbar
nia —. Budowlani Opole.

Sygnalizowany już w ostatnich
sprawozdaniach spadek formy pił
karzy CWKS . wystąpił dziś z cała 
jaskrawością. Toteż 
tabeli II ligi poniósł 
przeciwnikiem, który

przodownik 
porażkę z

r----.—........_> wcale do
ortow me należy. O wyniku spot
kania rozstrzygnął strzał Mincdor- 
fa w 63 minucie gry Od teeo mo
mentu gdańszczanin prowadzili 
skuteczną grę defensywną i zdo
łali wywje.x z Krakowa oba 
punkty. h.

Kameleonowa forma Warty
POZNAŃ, 9.9. .(tel. wł.) Warta 

Poznan — Naprzód Lipiny 1:4 
(0:2). Bramki zdobyli: dla Ltpin 
Bitner — 2. Kasprzyk 1 Nalepa' — 
po 1. dla Wartv Genzler Sędzlo- 
;vał Urban (Kraków). Widzów 18

Warta: Krystków lak, Cndrvch 
Osuch, Samolczyk, Obińskj ‘go- 
gulski, Genzler, Łuczak. Błażejew
ski. Woźniak, Gabnsiak

Naprzód: Ełomka. ”

Bitner.
Nalepa.

icy. Du 
Gniułka.

Warta wykazuje kameleonowa 
formę. W medzielnvm meczu ?a 
grała, ona. znów bardzo słabo we 
wszystkich liniach, mteż nic dziw
nego. ze ambitniejsi t szybsi coś 
cie zwyciężyli . przekonywająco.

Sparta Mosina 
Budowlani Poznań 
Kolejarz Rawicz

CUPA VI

18:22 
17:23
14:26 
14:26
3:33

4517 
3M 
33:11 
35:11 
54:3 
30:31 
31:11 
23:31
24:25 
34:32

wrocławska

Polon*a Swirnica — W:óknian 
otmęt. 1:0 (1:0), Unia Kędzierzyn 
— Budovdani Ząbkowice 0:0. Kolt* 
Jarz Kluczbork — Włókniarz K* 
mienna Góra 10:0 (2 0). Nysa KM/* 
ko — Slęza V/roc’aw 1:1 (10), Unj 
Racibórz — Sparta Koźle 1:1 (®W' 
Pafawao Wrocław — CWKS Wro* 
claw 0:2 10:1). Górnik Nowa M

Pocoń Prudnik — przełożony- 
CtfkS Wrocław 37:9 67:1?CWKS Wrocław

2. Cnia Racibórz
3. .«lezą Wroclaz-
4. Górnik N. Furia
5. Kolejarz Kluczb.
8. Pafawag Wrocław
7. Polonia Świdnica
8. Włókniarz Ofmęt
9. I’nia Kędzierzyn

10. Orze! Ząbkowice 
U. Poroń Prudnik

13. Włókniarz K. Góra

34:12

31:13
23:10

20:26

16:30
840
5:39

45^31

40:21 
34:21 
33:31 
42:5*

33.42
13:7014. Sparta Koźle - ,

GRUPA VII — RZESZOWSKA 
Stal nwldnth - Polonia P7jewy8 

1:0 (1:0). Lublinlanka — J 
s‘aw 2-0 (2:0). Kolejarz P«e«M 
- Stal FSC Lublin 1:1 
nik Gorlico - Wókniarz Krojn’ 
3:1 (1:0). Spof-ania: Gwardia m 
szów — Peso/ia oraz ffai ty 
szów — Stal ftalowa Wola J05*' 
przp’oronó na termin

20:22

24:1? 
42:11

28-11

18""

- ■ ... , ,,u,.,.- Hsczeeria li i 11 r-cr- 1 „mi , . (0.02pinian «jmk mópł brzmieć rów I "' F ' ' ■ .aotkanteż 6:1 riia Naprzodu, boleni raz G^UPA VIII -. ‘•«O™* 
W-a?^ 'J'3? uchroniły PTC Pabianice -
" w’eaod-ut.ra,>’ ^•"-rch hram-F:. Isko 0:1 (0 0). Sparta 1:2 
afJl drua-'nie ?°sci dobrze -.azraL wielka — Włókniarz Pabianic 
i-t^b .Jaszcza Kubocz 1 Kokot. (2:11, Gwardia Kielce - 5’%.., 

' nh''n’”:v War .dom 1:2 (0:2). Radomląk
5 7 ;■ “P-™8'- nlarz Zduńska Wala 31 (3 5^j

."■f1-'' trudno koĘO- I tódż - Star 8tarachnwl« 
8n..|.ni wszys ! (3:0). Włókniarz 

zagrali (-naszów 3:1 (3:1). :
ber.na ków — Kolejarz Łódź 2 2

• — - • 32-** -ćia

cy. z wyjątkiem Genzlera 
poniżej formy, a uprosi ' 
dziejnie wypadli - Samć|ggvk 
bronie i Gabrysiak w ataku.

W- 1

Y

1. Budowlani Op—LKS
2. Górnik Ż-rze—Gwardia B.
3, Gwardia. W.—Garbarnia
4. Kolejarz P.—CWKS
5. Ruch—Lechia
6. Wisła—Stal Sosn.
7. Górnik B—Marymont 

' 8. .CWKS Bdg—Stal Mielec
9.

10.
11.
12.
13,
14,

sial Padom 
Włókniarz Rab. 27J'

S-a-- S;arar.h. 25:19 , 
WHknlarz Zd. W.

6. Stal Skarż.
7. Start Łódź
8. Włókniarz Zg.
P. Kolejarz Łód^

10. Lechia T«m.
11. PTr Pabianice
12. Sparta ' Kaz.sparta Ks

QJ' 0½. SJH3- Radomlak

Mpiny-—Polonia B.
Górnik Włb—Górnik Radl.
Stał Gd.—Warta Pozn. 
Cracovia—Sparta Lubań 
AKS—CWKS Kr.
Jugosławia—Węgry

0

2
0

2

0
2

• w''.«5I:1J

42/
34/

2^-22 
2k^.;
20 24 .

1826
18:28 ' 20:4'id. Racomia'-' 

"14. Concordia Piotr.
GRUPA IX - ' rz £••

Stal Nowa Sól - Myjlib";1 
rzów 3'2 12 0)..0,3¾ ^ (¢^, 
— Gwardia Szczecin 
Darzbór • ■ Szczecinę^ cyc?ecin / 
Szczecin 1:0 *(0:0). l?5
Snarta Barllneh 5:1 'l'"’ 3:f (1:¾ 
pice - Zastał Z. s,ctzt
Pot/tn^ Szccecln ; —. A, t ty?6? 
1:0 (0 0) — mecz zalew

-”1?'Gwardia 5zcz«In 32:4 -
2. Pogoń Szczecin ^.g 64-3
3. Stal Szczecin fan
4. Sta! X- Sól _ 21-I55. Darzbór . Szczecin.
6. Zastał Z. Góra ‘E.y «j
7. LZS Graplce . |L.2r
8. Kolejarz Gorzów ‘1;2,
9. Sparta Earlinex ,1:23 -hj

10. Dra-z-a 2:36 --11. Osadnik- Myśli W”


